
Nasze osiągnięcia w 1951 r. 
i zadania na rok 1952
Rok 1951 byl okresem 

wzmożonej walki o urna 
sowicnie kultury fizycz­
nej i podniesienie jej poziomu. 

Po raz pierwszy w historii poi 
skiego sportu wytyczono dla 
organizacji sportowych plano­
we zadania, z których najważ­
niejszym było zdobywanie od­
znaki SPO.

Byłoby błędem sądzić, i 
plan zakreślony był wyłączni 
dla pionu sportu związkowegt 
W istocie bowiem wszystki 
piony naszego sportu przepro­
wadzały energiczną akcję zdo­
bywania odznaki, a 
pierwszy plan wybi 
zrzeszenia związkowe, 

sienie sprawności fizycznej 
ludzi pracy, o wypełnienie kon 
kretną treścią działalności kól 
sportowych przy zakładach 
pracy. Kiedy więc dziś oce­
niać będziemy owoce całorocz­
nej działalności organizac 
sportowych, w podsumowani 
akcji zdobywania SPO znajć 
się nie tylko cyfry pionu związ 
kowego. ale także wo. 
Gwardii, Akademickiego 
szenia Sportowego i LZS.

Były w tej akcji i błędy. Po­
pełniono sporo pomyłek, ale w 
niczym nie ujmują one warto­
ści wielkiego sukcesu, jakim, 
bez wątpienia, jest spopulary­
zowanie odznaki SPO. Blis 
200.000 odznak w pierwszj 
roku masowej kampanii — < 
bilans dalszego etapu walki 
masowy i powszechny sport.

Wykonując plany zdobyci 
odznak SPO, zaktywizował 
się wydatnie koła sportowi 
które poprzednio pracowały 
wadliwie, opierając całą dzia­
łalność na nielicznych impre­
zach. Efektem tego był ma­
sowy napływ członków do kól 
sportowych, poważny wzrost 
liczby młodzieży i robotników 
starszego pokolenia, czynnie 

rok 1951 zbliżył nas milowym 
krokiem do objęcia kulturą 
fizyczną całego świata pracy, 
młodzieży pracującej i uczącej 
się w miastach i na wsi.

Poważne znaczenie dla 
konania planowych zadań 
lo współzawodnictwo, kt 
jęło organizacje sportu 
kowego na wszystkich 
blach. Ten nowy styl pracy, 
przyjęty z zadowoleniem przez 
sportowców, na stałe utrwalił 
się w ogniwach związkowych.

Podniósł się wyraźnie pozioi 
ideologicznego wychowań! 
sportowców, czego widomy)., 
znakiem jest masowy udział 
we' współzawodnictwie pracy, 
tworzenie brygad produkcyj­
nych z powodzeniem wykonu­
jących zadania Planu 6-letnić- 
go. a wreszcie akcje społeczne­
go budownictwa i remontu o- 
biektów sportowych, podejmo 
wane z okazji wielkich rocznic 
i świąt. Powszechny udział w 
takich imprezach, jak biegi na 
rodowe, a zwłaszcza marsze 
jesienne był dalszym dowo­
dem wzrostu świadomości po­
litycznej sportowców.

Pewne —■--- ...
to szczerze stwierdzić, daleko 
nieodpowiadające naszym moż 
liwościom, zanotowaliśmy tak 
że w sporcie wyczynowym. - 
Zwycięstwo Chychły na mi 
strzostwach pięściarskich v. 
Mediolanie, medale pływaków, 
lekkoatletów i wioślarzy na 
festiwalu w ’
rekordy szybowników, uuuia 
postawa piłkarzy w spotka­
niach z tbilisklm Dynamo — 
oto główne na tym. polu osiąg- mickie 
nięcia. Jednakże sport wyczy • • • 
nowy nie nadąża jeszcze za 
rozwojem sportu masowego, 
za upowszechnieniem kultury 
fizycznej. Właśnie w dziele u- 
sportowienia młodzieży, w u- 
mocnieniu form organizacyj­
nych kultura fizyczna odniosła 
w ubiegłym roku największe 
zdobycze.

Poważnej pomocy w wyko- . 
naniu planowych zadań udzie- jcr 
lały aktywistom sportowym -*-  
organizacje ZMP-owskie. dzię 
ki czemu znacznie wzrosła ich 
rola w rozwoju ruchu sporto- kim 
wego. Udział ZMP-owców w 
kierowniczych instancjach kul 
tury fizycznej miał korzystny 
wpływ zarówno na aktywnoś. 
tych organizacji, jak i ńa sto­
pień dojrzałości ideologiczne' 
ich członków.

Nie do pomyślenia 
jednak wszystkie osi, 
i sukcesy sportu, gdyby 
troskliwa opieka i J»sz 
stronna pomoc PARTII. Tak. 
jak we wszystkich innych 
dziedzinach naszego żyd

wszystkim przewodnictwa i 
opieki w pracy ideologicznej.

dobyczy. aie 
w. niedociąg­

nięć. mimo znacznej poprawy

lalności organizacji sporjo- 
obic zdać spra 
ruchu sporto-,

iązki i wyma- 
w ubiegłym ro- 

sobie pozwolić 
•a pewne straty, wynikające 

błędów organizacyjnych, 
iedostatecznej

równików ruchu sportowego, 
o zwiększeniu udziału rad 
okręgowych i oddziałowych 
w wykonaniu tych zadań, o' 
mobilizowaniu wokół tych za­
dań wszystkich sportowców.

(Ciąg dalszy ną str. 2)

[PISMO GtÓWNKO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ"

Nr 106 Katowice, sobota, 29 grudnia 1951 r. Cena 45 gr

Do Wszechzwiązkowego Komitetu 
Dla Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 

przy Radzie Ministrów ZSRR
w MOSKWZ

Z okazji Nowego Roku sportowcy polscy przesyłają sportowcom 
radzieckim najserdeczniejsze i najszczersze zyczewa. Przodująca w

nego Wodza i Przyjaciela mas ludowych - JÓZEFA STALINA. 
GŁÓWNY KOMITET Kł

cfcrfcr

Berlinie, świetne «£ 1*™-Ć 
pewników, dobra • acv\°'a"’e'

5ŚĆ iCS

" przede

objęcia ich 
fizycznym, 
iemy dalszeg 

noziomu wyc

świadomości 
politycznej.

owego 
nacznie 
’iągnleć 

uwagi

Następny numer 

„sportu*
pamiętać
roli”1 komitetów kultur 
zycznej, faktycznych

UKAŻE SIĘ 

W CZWARTEK 
dn. 3 stycznia 1952 r.

k

;ram pracy dla „""'o", 
sportowego, jak rok 1952

części 
roku 

mieć miejsca.
Doceniając w pełni osiąg­

nięcia kół sportowych, należy 
jednak stwierdzić, iż nadal 
jeszcze nie spełniają one tej 
roli, jaką wyznaczyła im 
struktura organizacyjna kultu 
ry fizycznej. W przyszłym roku 
zwiększą się wielokrotnie za­
dania kół, które, uwolnione 
od szkodliwej przewagi klu- 
bów, będą dźwigały główny 

Jkcesy, choć, trzeba ciężar zarówno pracy maso- 
stwierdzić. daleko wej, jak i wyczynowej. Sy- 

stem rozgrywek mistrzow­
skich. nowa forma zdobywa- 

— nia odznaki SPO stwarzają 
i- przed kołami wspaniałe per- 
w spektywy rozwojowe, ale też 

nakładają na nie olbrzymie 
obowiązki, którym będą mo- j;Jynie prZy in- 

. Ofiarnej i sumien- 
całego aktywu.

-— zadania czekają
także sport wiejski i akade­
mickie ZS. Narada sportu 
wiejskiego ujawnia liczne za­
niedbania w pracy LZS i jest 
pilnym zadaniem wyrównanie 
owych zaniedbań, bez czego 
nie będzie możliwe wykona­
nie zadań na rok bieżący. 
Podobnie dzieje się i 
cie akademickim.

Czego oczekujemy 
1952 j jakie stoją zadania 
przed ruchem sportowym?

Przede wszystkim ocze 
.omy pełnej realizacji pl 
zdobycia odznaki SPO! 
tylko wykonania planowych 
limitów, ale przede 
kim włączenia ws 
członków kół: LZS 
i SKS do systematy

‘żst właśnie ci
Oczekujemy

ekują inspek 
Oslo — powie­

działa dowcipnie Teresa 
Kodclska gdy w oknach ba­
zy szkoleniowej „Imperial" za 
staliśmy całą naszą kadrę o- 
limpijską.

Wreszcie nadeszli. Obłado­
wani olbrzymimi plecakami i 
paczkami wkroczyli ciężko do 
hallu. Zmęczeni... bo z dale­
kiej podróży wrócili zza mo­
rza, z północnych fiordów 
Norwegii.

Brać narciarska nie dba o 
ich zmęczenie. Tłoczą się 
wszyscy w świetlicy i dość 
natarczywie pytają:

— Co przywieźliście? Co ma 
cie dla nas w plecakach?

Trenerzy Kozdruń i Lipow­
ski uśmiechają się zagadkowo 
wyciągają pojedyńcze paczki

z plecaków i oznajmiają tri­
umfująco:

— Masę zdjęć sportowych! 
Zdjęcia techniczne waszych 
najgroźniejszych konkurentów 
najlepszych skoczków świata! 
Zdjęcia i plan olimpijskiej 
trasy zjazdowej, jej dokładny 
opis! Zdjęcia i rysunki skocz 
ni w Holmenkollen! Mnóstwo

— Aaaa! — odpowiadają z

Łatwo sobie wyobrazić, że 
trudno było oderwać od zawód 
ników obu trenerów, którzy 
właśnie powrócili z Oslo, gdzie 
zlustrowali trasy olimpijskie 
oraz skocznię w Holmenkol-

— Ponad sto tysięcy czytel 
ników „Sportu" czeka na wa 
sze wypowiedzi — krzyknęliś 
my, zamykając się z trenera­
mi na kilkugodzinną rozmowę 
w pokoju. Ten argument prze 
konał wszystkich, iż właśnie 
nam należy się pierwszeń-

— A więc — rozpoczęli tre­
nerzy swe wynurzenia — mów 

m. jakie korzyści dal 
wyjazd do Oslo.

o wpadliśmy wprost 
.. objęcia Zygmunta Runda, 
który jest obecnie kierowni-

kiem do spraw skoków Nor­
weskiego Związku Narciars­
kiego. Dzięki niemu też zoricn 
towaliśmy się szybko w sytu 
acji i obecnie znamy szereg 
szczegółów techniczno-organi­
zacyjnych, które będziemy mo 
gli przekazać naszym zawod­
nikom. Otrzymają oni mnó­
stwo cennych informacji, od­
nośnie ich przyszłego startu 
na igrzyskach olimpijskich. 
Załatwiliśmy sprawę kwater, 
oglądaliśmy trasy slalomowe 
i zjazdów skocznię

Holmenkollen, najważ­
niejsze, przeprowadziliśmy 
szereg rozmów z tamtejszymi 
fachowcami narciarstwa, z 
których wyciągnęliśmy pewne 
wnioski, co do naszego pro­
gramu szkoleniowego.

Dla uczestników olimpiady 
została wybudowana niedale­
ko Oslo wioska olimpijska, 
lecz nie wszyscy zawodnicy 
będą z niej korzystać przez 
cały czas igrzysk. Mianowicie 
bieg zjazdowy, który, jak « 
demo, odbywać się będzie

kierowniczych 
stancjach, ustalających wy­
tyczne i program pracy dla 
całości ruchu sp:r*.cf “", :’v 
i w najniższych ogniwach or­
ganizacyjnych. Sportowcy do­
ceniają coraz pełniej tę rolę 
Partii, toteż szukają u niej 
pomocy w rozwiązywaniu 
rożnych problemów, a przede

Dla wykonani 
trzeba bedzie w 
ności i dużego wysiłku 
stkich działaczy sportowych, 
a także poważnej pomocy 
ganizacji ZMP-owskiei. zv 
ków zawodowych. 
____Je wszystkim 
Jasne iest. że olt 
nia. takie czeka; 
ku 1952. wymagi 
ważnego wzrostu ilościowego 
i jakościowego naszej kadry 
społecznej i zawodowei. całe-

Norrefjell. miejscowośd. po­
łożonej o 120 km od Oslo, ro­
zegrany zostanie przed konku 

incjami klasycznymi. W zwiaz 
i z tym, zjazdowcy n 
ieszkają przez kilka

Norrefjell, w pięknym 
położonym około 800

Sama trasa zjazdowa — 
twierdzi trener Lipowski — 
jest bardzo trudna technicz­
nie. lecz niebezpieczna bynaj 
mniej nie jest. Alarmujące po 
głoski, pochodzące z prasy au 
striackiej, okazały się prze­
sadzone. Sama trasa, której 
długość wynosi 2.461 m, przy 
różnicy wzniesień 710 m, jest 
szeroką, prowadzi 25-metrową 
wycinką leśną, obfitującą w 
liczne skręty, muldy, fałdy te 
renowe i uskoki.

Zasadniczo najtrudniejszy 
jest odcinek środkowej trasy, 
długości

sunkowo łatwe. Trasa tr wy­
maga wielkiego opanowania 
nerwowego zawodników. Trud 
ne muldy i fałdy terenu da- 

latwo pokonać, lecz, 
cie, należy trasę prze- 
góry określonym pla- 

Ńaszym skoczkom zrobiono 
nęcącą propozycję.'Tuż przed 
otwarciem igrzysk olimpij­
skich zorganizowane zostaną 
w Konsbergu międzynarodo­
we zawody z udziałem najlep 
szych ' skoczków. Na konkurs 
ten zostali zaproszeni rów­
nież Polacy. Skocznia w Kons 
bergu posiada’profil wybitnie 
podobny do skoczni w Hol­
menkollen, toteż trening 1 
start na tej skoczni przynio­
słyby naszym zawodnikom 
wielkie korzyści. Przy tej o- 
kazji warto powiedzieć kilka 
słów o samej skoczni w Hol­
menkollen. Jest ona wybitnie

trudna, posiada krotk
próg.

Slalom odbędzie się
owości Roedkleiva. która 
najduie sie niedaleko Hol­

menkollen. Tok samo biegi 
płaskie odbędą się na miej-

(Ciqg dalszy na str. 3)

Noworoczne mecze 
zapaśniczego turnieju 
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ECHA
naszego 
konkursu

Marek Skorek 
w redakcji „Sportu'
Uczni uczestnicy naszego 

konkursu „Czy znasz sport ra­
dziecki" oczekiwali z dużym 
zniecierpliwieniem ogłoszenia 
wyników i przyznania nagród 
za trafne rozwiązanie tej 
dość trudnej próby zna­
jomości radzieckiego sportu.

Szczególnie 17-letni uczeń 
szkoły ogólnokształcącej, Ma­
rek Skorek, mieszkaniec Pacz 
kowa, nie mógł się doczekać 
chwili rozprowadzenia „Spor­
tu". Jak na złość, w tym pa­
miętnym dla niego dniu czaso 
pismo nasze przybyło do Pacz 
kowa z nieznacznym opóżnie-

W ubiegły czwartek szczęśli 
wy paczkowianin odwiedził 
naszą redakcję. Przybył po od 

ru turystycznego marki „Bal' 
tyk".

Marek Skorek jest człon­
kiem kola sportowego przy 
paczkowskiej fabryce świec. 
Najchętniej grywa w tenisa 
stołowego. Ostatnio zdobył ty­
tuł mistrza juniprów powiatu 
nyskiego. Ukończył on już 8 
prób do SPO. Martwi się, że 
w Paczkowie nie ma toru 
przeszkód, którą to ważną nor 
mę trzeba koniecznie uzyskać.

W krótkiej rozmowie z na­
mi Marek Skorek opowiadał, 
skąd się wzięła jego znajo­
mość sportu ZSRR. Czyta sta 
le „Sport" oraz kompletuje 
poszczególne roczniki. Jego 
zdaniem konkurs nie był łatwy

— Specjalne kłopoty mia­
łem z Mieszkowem, ponieważ 
twórca konkursu zadał mi tu 
szczególnie trudną łamigłów­
kę. Oczywiście, że wyróżnie­
nie w konkursie sprawiło mi 
ogromną radość. Zresztą, mam 
już nieco rutyny w rozwiązy­
waniu konkursowych zadań, 
gdyż często biorę udział w 
sportowych i innych konkur-

Wreszie szczęście uśmiech 
nęło się do mnie — mówi, że­
gnając się Marek Skorek. I w 
triumfie wyprowadził z redak 
cji otrzymany rower.

Gdybyśmy utn

Na wzór radziecki

O nowe oblicze II ligi

Młodzież coraz lepsza na planszy
Gwardia i Stal najsilniejszymi zespołami

Polski we fl
(Fot.: Arezynski)

Suski, Kaźmierczak i Szem- 
pliński.

Szósty mistrz 
można zakończyć omó- 
mistrzośtw bez podkre

Olimpijskie kłopoty z I ligą piłkarską
W ub. sezonie po raz pier­

wszy w rozgrywkach piłkars­
kich, w miejsce podziału na 
klasy A. B. C wprowadzony zo 
stał podział terytorialny. Dru 
żyny walczyły o mistrzostwo 
powiatu, o mistrzostwo woje­
wództwa. przy równoczesnym 
zachowaniu mistrzostw I li­
gi i znacznie powiększonej II 
ligi. Oczywiście, że ze zdoby­
ciem tytułów mistrzów łączyła 

drużyny na wyższy szczebel

Nie wszyscy byli zachwyce- 

no wiele zastrzeżeń, czy ten 
system rozgrywek terytoriab 
nych przyczyni się do dalsze­
go umasowienia piłkarstwa, 
ale dzisiaj po doświadcze­
niach tegorocznych można 
śmiało stwierdzić, że ilość bio 
rących udział w mistrzo­
stwach wyraźnie wzrosła.

Równocześnie wyszło na 
jaw wiele blcdów i niedociąg­
nięć organizacyjnych. Mistrzo 
stwa juniorów niesłusznie 
kończyły swój żywot w ob­
rębie powiatu, kością niezgody 
stały się rezerwowe drużyny, 
z którymi nie wiadomo było co 
robić, czy pozwolić na przej­
ście do wyższej klasy (cho­
ciaż w zdobyciu punktów wy 
raźnie pomagali często kole­
dzy z pierwszej drużyny) i 
wreszcie niepokoiła wszyst­
kich jesienna pustka na bo­
iskach piłkarskich.

sadą wprowadzenia rozgry­
wek systemem wiosenno-je­
siennym, pozwalającym roze­
grać mistrzostwa na wszyst­
kich szczeblach i Puchar Polski 
w ciągu kalendarzowego ro-

Zasada jednego roku
W biuletynie urzędowym 

GKKF (nr 7) ogłoszony został 
jednolity kalendarz sportowy 

planowane są rozgrywki pił­
karskie. Pozornie zresztą bez 
większych zmian, bo zachowu 
jąc dotychczasowe mistrzo­
stwa sygnalizowane jest wpro 
wadzenie mistrzostw rezerw 
drużyn I ligi, oraz rozegranie 
mistrzostw juniorów tym ra­
zem aż do wyłonienia mistrza 
województwa.

Mistrzostwa powiatowe, wo 
jewódzkie i rozgrywki o wej­
ście do II ligi uzupełniają się 
w terminach tak, — że pew­
nej jesiennej niedzieli zapa- 
dną jednoczesne decyzje, któ­
re drużyny opuszczają I i II 

które drużyny w ich 

szczytną promocję piłkarską.
Przyjęto więc wyraźnie za-

Nasze osiągnięcia w 1951 r. 
i zadania na rok 1952

(Dokończenie ze str. 1)
Specjalny nacisk należy 

kłaść na plany pracy, które 
winny stać się głównym 
czynnikiem Jednolitego kie­
rownictwa i właściwego roz­
mieszczania naszych sil i 
środków oraz mobilizacji sze- 
tych zadań. Doświadczenia 
ubiegłego roku nauczyły nas. 
ie pian, aby był faktycznie 
zrozumiały, mobilizujący, a

Cztery dni walk rozegranych 
na planszy Wrocławia o mi­
strzostwo Polski nazwał prze­
wodniczący sekcji szermierczej 
GKKF płk. Fiński „Marato­
nem". Był to rzeczywiście tur­
niej masowy. 138 szermierzy i 
33 florecistki, startujący w za­
wodach, to w olbrzymim pro­
cencie młodzież startując 
ledwie od paru lat

Młodość zdecydowanie 
ciężyła we Wrocławiu rutynę 
Stara generacja szermiercza 
spełniwszy chlubnie swą rolę 
powoli przejdzie na nc 
wiedzialne stanowiska 
mierce, uzupełniając 
dziów, instruktorów 
ników drużyn.

Tylko w walce z trudno­
ściami wykuwają się i har­
tują nowe kadry. Widząc 
cerom pracy, jaka'nas czeka, 
trudności, które musimy prze 
zwyciężyć — obowiązkiem 
naszym Jest dotrzeć do sze­
rokich rzesz młodzieży z fa­
bryk i wsi. wykorzystać jej 
entuzjazm do pracy w ruchu 
sportowym i przy jej twór­
czej inicjatywie i oddaniu 
sprawie rozwoju ludowego 
sportu, z przekonanie; 
ofiarnością przystąpić do 
ki o realizacje 
poważnych 
podniesienia 
i upowszechni 
tycznej.

Rewelacje
Mistrzostwa wykazały, że w 

porównaniu z latami ubiegłymi 

eprezentujących dobrą 
We Wrocławiu bardzo 
było przebrnąć przez eli 

minacje. Pozorne nieapodzian 
ki w postaci wyeliminowania 
faworytów już w pierwszych 
walkach znajdowały wytłuma­
czenie w bojowej postawie i do 
brym przygotowaniu do walk, 
jakie wykazywali młodzi szer­
mierze. nie notowani dotych­
czas na listach zwycięzców. 
Do takich młodych talentów 
we florecie należeli Szymczak 
(Gwardia). Szmit (Stal) i Mi- 
chalewicz (Bud.)

Do rewelacji należa sukcesy

Przeżdzieckiego (CWKS),

Gwardia przoduje
Zespołowo wygrała Gwardi 

(oparta o szermierzy, mających 
od 20—25 lat), 140 punktów 
przed Stalą 138 punktów, Budo 
wlanymi 129 i CWKS 128 pkt. 
Górnikiem 04 pkt., AZS 38 pkt.,

Wiosna nadmiar, 
a w jesieni pustka

No i właśnie na wiosnę ru­
szą z impetem rozgrywki o 
mistrzostwa powiatów woje* 
wództw z którymi trzeba się 
spieszyć, aby do końca lipca. 
czy sierpnia rozegrać obie 
rundy, a potem rozpocząć wal 
ki o awans, a tu jednocześnie 
trzeba będzie walczyć w roz­
grywkach Pucharu Polski. 
Niełatwe jest to zadanie dla 
drużyn w klasie powiatowej, 
gdzie trzeba będzie często roz gręWek „ 
grywać spotkania w środku Nie trzeba 
tygodnia, aby terminy te by 
dotrzymane.

Ód lipca jednak do koń 
sezonu na boiskach kół spor­
towych, LZS i SKS niewiele 
będzie się działo. Przecież tyl 
ko jeden zespól z powiatu bę 
dzie walczył o przejście do 
klasy wojewódzkiej, może je­
szcze jeden przedostanie się 
do dalszej rundy Pucharu Pol 
ski, ale pozostałe będą od lip 
ca do zimowej przerwy pozo­
stawione własnym staraniom 
o przeciwników.

Zasada utrzymania kalenda 
rzowego roku rozgrywek nie 
ma- innego rozwiązania, jak 
wprowadzenie na wzór tego­
rocznych jesiennych rozgry­
wek o nagrodę WKKF ale nie 
mają one przecież charakteru 
mistrzostw. Jest jeszcze inne 
rozwiązanie, równomiernego 
terminarza mistrzostw, ale wy 
maga to dość rewolucyjnych 
zmian w drugiej lidze, do 
go powrócimy.

uzupełnią. Przepaść tu może 
tylko mistrzostwo i na to nie 
ma sposobu, ale zaszczyt wy­
boru drużyny,, której powie­
rza się przygotowania olim­
pijskie też jest wiele wart, 
aby chociaż częściowo złago­
dzić stracone okazje do tytu­
łu. Tak czy inaczej I liga po­
winna rozgrywać normalnie 
swoje mistrzostwa z zachowa 
niem spadku ą nad proble­
mem tytułu mistrza piłkars­
kiego Polski możną dysku­
tować.

CWKS Gwardia. Unia będą 
więc grały w lidze z rezerwo

wymi drużynami, wśród któ­
rych znajdzie się jeszcze wie 
lu piłkarzy klasy ligowej. Na 
alarm mogą uderzyć inne dru 
żyny. które kilku swoich czo­
łowych zawodników będą 
zmuszone oddać na czas przy 
gotowań olimpijskich. To 
prawda, że bez czterech czy 
pięciu najlepszych piłkarzy 
trudno jest podjąć rozgrywki 
ligowe, zwłaszcza jeżeli w 
konsekwencji może zagrażać 
spadek, ale groźba ta odnosi 
się tylko do tych, którzy poza 

11 zawodnikami nie umieli, 
lub nie chcieli przez wiele lat

wychować rezerw. Niech 
kają teraz pomocy sw 
zrzeszenia, niech przeglądną

niecznością wyjdą poza 
żelaznych składów, czy ty 
jednego as;

młodej krw 
rzucony sytuacją, może tylko 
im wyjść na lepsze. Władzom 
piłkarskim możemy tylko pro 
ponować więcej śmiałości w 
decyzjach. I w roku olimpij­
skim bez przeszkód może 
grać I liga.

O mistrzostwach rezerw i II lidze

Olimpijskie kłopoty 
z I ligą

Olimpiada i troska o pod- Bydgos 
niesienie poziomu kadry, cz 
mistrzostwa-I ligi, to dla pil 
karzy poważny problem 
korzyść, którego ustąpić 
sza inne wymagania czy 
trzeby, jeżeli tego zajdzie 
nieczność. Stąd zapewne po­

kusy na przerwanie li- 
lipca. a rozegranie 

uproszczonych 
strzostw z podziałem na 
grupy. Nie wydaje się 
jednak, aby z powodu olim­
pijskich „zapędów" piłkarzy 
należało zatrzymać rozgrywki 
ligowe, co przecież w prakty­
ce prowadzi do zahamo’ 
wania pracy w klubach; do 
obniżenia i tak słabego po­
ziomu pozostałych ligowych 
zespołów.

Drużyny olimpijskich ośrod 
ków nie mają brać udziału 
w rozgrywkach ligowych, 
jasne, ale w ich miej 
powinny grać drużyny rez 
wowe a wtedy na pewno 
dna dziura w niebie pilkars- którym 
kim nie powstanie, najwyżej 
młodsi koledzy olimpijczyków 
zdobędą wiele umiejętności 
niejeden talent piłkarski 
krzepnie.

O spadek tych drużyn 
się. nie boimy, od sierpnia 

■starsi powrócą do rozgrywek 
i potrzebną na utrzymanie 
się w lidze porcję punktów

Szwajcaria wysyła na 
Olimpiadę do Helsinek, 

ników oraz kierowników, tre

Q Ilość 
striackich 

niej' Olimpiady 

nie zmniejszo­
na — z !50 dc 
150. Decyzja 
ta zapadła na 
dzeniu Austriackiego Komite­
tu Olimpijskiego, na którym 
postanowiono zrezygnować ze 
startu we wszystkich konkuren 
cjaeh, w których szanse r*Prt' 

są słabe.
0 Zawodowi bokserzy — mi­

strzowie świata: Kidd Gawła* 
(waga pólśrednia), Joe Morim 
(w. półciężka) oraz Joe H'ol- 
eott (w. ciężka) zostali zawia­
domieni przez Międzynarodową 
Federację Bokserską, że „mają 
się przygotować do ' obrony 
swych tytułów". Przeciwnicy 

iak dotąd, ustaleni.
15 — tt maja 
mo „France 
i wyścig kolar 

ski Paryż — Madryt, na tra­
sie 1505 km. Celem wyścigu— 
jak podaje prasa komunistycz­
na Francji — jest spopularyzo 
wanie profrankistowskiej poli­
tyki obecnego reżimu francu­
skiego i zamanifestowanie przy 
jaźni i jedności faszystów hisz 
pańskich i francuskich.

0 Międzypaństwowy mecz 
piłkarski Niemcy zachodnie — 
Luksemburg, rozegrany w ubie­
głą niedzielę w Essen. zakoń­
czy się zwycięstwem Niemców 
5:1, (1:0). Barw Niemiec bro­
niła drużyna, która przygoto­
wuje się od jesieni do udziału 

piadzie w Helsinkach. Gra 

Herbergeroioi specjalnych po­
wodów do

narodowego 
Komitetu O- 
Hmpijskiego,

w tych dniach, 
scy studenci spo 
amatorami. Cały 
dział o tym od 
siątek lat, ale dla 
jest, to widocznie 
wośe, gdyż swe od 
sza on obecnie bardzo szeroko.

ty średniej — zakomunikował 
Brundage — nie będzie brany 
pod uwagę jako kandydat na 
olimpijczyka, jeżeli okaże^się, 

korzyści ekonomiczne

— Cala Ameryka jeśt zdzi­
wiona : już od samego początku 
nowoczesnych olimpiad repre- 

ne ekipy U! 
de wszystki

sięcy dolarów jako stypendium, 
dyplom ukończenia uczelni; 
kiedy nie będziesz mógł już

szych miejscach „Gazetta dcl 
Sport" klasyfikuje Bobeta
(Francja), i) Magni (Wło­
chy). 5) Steenbergen (Belgia), 
6) Coppi (Włochy). 7) Barfali 
(Włochy), 3) Berilacąua (Wlo-

(rot.: Arezynski,

Filusia (AZS). Sołeckiego 
(AZS) i Szymczaka (Gwardia), 
Jaronia (CWKS), Krajewskiego 
(Stal) pozwala wróżyć szpadzi- 
stom duże sukcesy.
Najlepszym FLORECISTĄ był 

Przeżdziecki (Bud.), który uległ 
w finałach Twardokęsowi i 
Pawłowskiemu. Doskonały flo­
ret pokazali: były mistrz Pol­
ski Czajkowski oraz Rydz, wro 
clawianin Kuszewski M., Piąt­
kowski. Borudzki, Andrzejew­
ski, Holly i Pawlas. Nigdy je­
szcze w Polsce nie było na mi­
strzostwach krajowych 30 rów 
norzędnych zawodników. Tym 
niemniej dużo trzeba jeszcze 
pracy, by utalentowanym zwy 
cięzcom dać klasę upoważnia­
jącą do sukcesów olimpijskich.

Najlepszym SZABLISTĄ tur 
nieju byl bAsprzecznie zwycięz 
ca mistrza świata Gerericha — 
Zabłocki.

Z młodych ustępują mu nie 
wiele Leszek Suski. Pawłowski 
i walczący bez szczęścia Malo­
dobry. Nie startował w finale 
ósmy finalista Z. Pawlas, któ- 

w półfinale wygrał z Zabłoć

Jeżeli chodzi o FLORET KO- 
ża różnica dzieli' czo 

wyeliminowanych 
młodych zawodniczek, Na­
wrocka, Liszkowska, Włodar­
czyk, Soltanowa, Strzemp- 
kówna, Skwarska. są wyraźnie 
lepsze od Lucek, Czajkowskiej, 
Niwickiej, Lempart, Pagaczew 
skiej i Mierzejewskiej, które 
doganiają czołówkę. Zle wal­
czyła w mistrzostwach dobra 
zazwyczaj Kwietnieska.

którym była sekcja szermier 
cza Stal Wrocław. Płk. Fiński 
nazwał młodego działacza Sta 
li - Stanisława Kuszewskiego 
„szóstym mistrzem Polski", 
podkreślając, że zawody wro­
cławskie były najlepiej zorga 
nizowanymi mistrzostwami w 
historii tej gałęzi sportu w 
Polsce. Obok tego działacza, 
należałoby wymienić całą 
sekcję juniorów ZS Stal i dru 
żynę wrocławskiej Unii, cały 
sztab sekretariatu i licznych 
funkcyjnych tej wielkiej im­
prezy.

Oddzielna uwaga należy się 
trudnej pracy sędziów, z'któ­
rych wymieniamy na pierw­
szym miejscu Zaczyka z Ka­
towic, obiektywnego arbitra 
wyróżniającego się, niezwykłą 
sumiennością i starannością 
Dobrze sędziowali poza tym

• b' O.MI-

rytet ..gwiazd" a- 
merykańskich, aęeżsłóse^.

py ukazało się wiele publikacji, 
w których wyraźnie podkreśla­
no fakt, żc wyniki amerykań­
skich zawodowców na olimpia­
dach trzeba traktować po- 
zakonkursowo, że ze związku 
z amerykańskimi aferami spor­
towymi, na uniwersytetach sze 
roko dyskutuje się celowość o- 
limpiad i udziału w nich. Ame­
ryki. I oto mr. Brundage wy­
powiada bezwzględną wojnę 
zawodostwu. Nikt nie poje- 

Olimpiadę — głosi on 
i wobec — jeżeli okaże

Ostatnla konkurencja
W ostatnim dniu zawodów 

rozegrano szablę, w której 
startowało ponad 50 zawodni 
ków. Zwyciężył Zabłocki, rr 
jąc w finale jedną porażkę 
Pawłowskim. Wicemistrzei 
został L. Suski (Bud. Kra­
ków) 2 porażki 1 4 zwycię­
stwa. Na dalszych miejscach 
uplasowali się: Fokt (CWKS), 
Pawłowski (Gwardia) i Wój­
cicki (CWKS) po 3 zwycię­
stwa, Twardokęs 2 | Malo­
dobry (AZS) 1 zwyc. Ósmy 
finalistą był doskonały zaw 
dnik Górnika Z. Pawlas n 
dopuszczony do walk finało­
wych przez lekarza.

Niezwykle zacięte i stojące 
na dobrym poziomie były pól 
finały. O ich poziomie świad­
czy fakt wyeliminowania ta­
kich szermierzy, jak Suski I, 

k, ' Dobrowolski. Soltan, 
ździecki i Ludwiczak, któ 
v eliminacjach wygrał z 

Foktem, Czajkowskim i Ma- 
lodobrym.

ekazalo". Mr. Brundage czyni 
niedwuznaczny wyrzut tym 
wszystkim, którzy dali się zla- 

ych dochodach.

się złapać 
mr. Brundage stal si 
wym wyznawcą tej 
skiej maksymy w spo 
ceprzewodniczący MKOL 
znalazł widocznie innego lekar- 

a zmianę obecnej syt 
amerykańskim sp,

0 W mi 
państwowym 
tu hokejowym, 
ozegranym w 

Belgia

0 Belgijskie mistrzostwa 
narciarskie na rok 195! roze­
grane zostaną w Bad Gastein 
(Austria). „O ile któryś z nar­
ciarzy u-ykażs się „wystarcza­
jącą formą" może liczyć na wy­
jazd do Oslo" — zapewnia pra­
sa belgijska, podając tę wia­
domość. Mistrzostwa obejmu­
ją tylko zjazd i slalom.

0 Kierownictwo Olimpiady 
w Helsinkach komunikuje, że 
poszczególne kraje biorące u- 
dział w igrzyskach muszą »a 
s tygodni przed otwarciem 
Olimpiady podać w jakich kon­
kurencjach będą ich reprezen­
tanci startować, a na t tygod­
nie. przed otwarciem zloiyó 
imienne wykazy zawodników. 
IV czasie trwania Olimpiady 
zakazane będzie na trybunach 
używanie telekamer, natomiast 
można korzystać ze zwykłych 
aparatów fotograficznych. U'rę 

dzie na boiskach i terenaeh 
poszczególnych konkurencji. 
Speakerzy ogłaszać będą wyni­
ki w czterech językach.

0 Futbol hiszpański, podob­
nie jak cały sport w tym kra­
ju. znajduje się w głębokim 
upadku. Najlepszym, tego dowo­
dem są wyniki żaehodnio-nio- 
mieckich piłkarzy FC Niirn- 
berg podczas ich świąteczne} 
wizyty w Bilbao i Barcelonie. 
Obydwie najlepsze drużyny 
Hiszpanii poniosły porażki. Bil­
bao 1:5 (1:3), a Barcelona 0:3 
(0:1).

Q Dotychczasowy prezes Mię 
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego, Szwed J. S. Ed- 

stróm, jak wia 
domo, zrezyg­
nuje po Olim-

f-azisw, aiłwsiT dydują: lord 
s .z Burghley (An

glia ) i A cery 
Brundage (USA). Obecnie se­
kretarz MKOL, Szwajcar Al­
bert. Mayer, oświadczył, że on 
osobiście będzie popierał kan­
dydaturę. .. Francuza Mansar­
da, który jest bardzo zaintere- 

uiem, posiada największe szan­
se .' f f

0 A nkieta dziennikarzy spor 
towych Finlandii na najlepsze- 

1951 dala następujące wyniki: 
1) Veikko Karronen (mara­
ton), !) Kolehmainen. (nar- 
darz). 3) l.ui,o (skoczek nar­
ciarski), .',) Bock (lekkoatleta), 
5) Soini Nikkinnen (lekkoatle­
ta). Kobiety: t) Huttunen 
(łyżwiarka), i) Wideman (nar­
ciarka). 3) Osterdat (lekko- 
atletka).

0 „Gazetta del Sport" za­
mieściła tabelę najlepszych za­
wodowych kolarzy Europy za 
tegoroczny sezon. Obejmuje 
ona 10 nazwisk. Dwa pierwsze

1) Kiibler, t) Kobiet. Na dal­

0 Piłkarscy „gladiatorzy" 
dyktatora Tito wysłani zostali 
w celach reklamowo-propagan- 
dowyeh jugosłowiańskiego re­
żimu do Nie­
miec Adenaue- 
ra. Niestety, 
podobnie jak i 

wyjazd świą-

Francji, tak , 
obecny do .Nie­
miec zakończył

fiaskiem propagandowym < 

l czołowych drużyn jugosło­
wiańskich przyszło bardzo nie­
wiele publiesnośd, a z wynika­
mi i zawiązaniem więzi przy­
jaźni i braterstwa było jeszcze 
gorzej. Katastrofalne były rów 
nieś dla titowców wyniki: Haj­
duk Szplit przegrał z Rot- 
Weiss Essen 1 :t (0:3), Sara­
jewo przegrało s FC Mann­
heim 1 :S. a Partyzant pokonał 
dopiero po dężkiej walce FC

0 Bokserzy FSGT. którzy 

Polsce a następnie wyjechali 
do CSR i Bułgarii 
Sofii mecz z re; 
Wygrali Bułgar 
walki zakończyli 
remisowymi).

0 .Va mistrzostwach teniso­
wych Indii, rozgrywanych w 
Bombaju, doszło do dwóch nie­

spodzianek.
Wracający « 
Melbourne do 
kraju sztcedz-

rzy wzięli u- 

doznali pora­
żek. Obaj prze 
grali z Japoń­
czykami. Ber- 
gelin uległ po

pięciosetowej walce, Mijagi, a 
Blomqvist. przegrał w czterech 
setach z Nakano.

0 Piet Elzenga. pływak ho­
lenderski dołączył sie do elity 
europejskiej na 500 m. st. dow. 
ustanawiając w tych dniach 
nowy rekord Holandii na tym 
dystansie czasem 5.59,5 min- — 
Na zawodach w Fredcriksberg 
(Dania) nowy rekord duński 
na 100 m. st. motyllfowym ko­
biet ustanowiła Mettc Oce-Pe- 
tersen, uzyskując czas lfiS,7
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Inspekcja terenów olimpijskich 
dostarczali cennego materiału

2 zwycięstwa hokeistów w NRD

VI ZIMOWE 
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

14-25’EUTY 195

OSLO NORWEGIA

(Dokończenie ze str. 1)
Przygotowania do igrzysk 

dobiegają końca. O Olimpia­
dzie mówi każdy mieszkaniec 
stolicy Norwegii: wszelkie roz 
mowy, jakie sią słyszy, doty­
czą zawodów w Holmenkollen 
Sorefjell i Ródkleiva. Budo­
wa wioski olimpijskiej zosta­
ła już dawno wykończona, 
a przed kilku dniami oddano 
do użytku olbrzymi hotel ,.Vik 
king", w którym zamieszkają 
wszyscy dziennikarze zagra­

cała ludność — robotnicy, in 
teligenci. kupcy i businesma- 
ni—w równiej mierze wykłzuje 
swoje zainteresowanie igrzys­
kami. Pierwsi, być może, ze 
szczerego entuzjazmu dla 
sportu, drudzy — ... a. no, zro 
zumiałe: igrzyska olimpijskie 
przyniosą niewątpliwie ogrom 
ne ożywienie w interesie.

Brakuje tylko... śniegu.

dą startować, wiedzą, jakie o- 
czekują ich trudności. W ich 
umysłach nastąpiło pewne od­
prężenie, wynikające ze znajo­
mości oczekującego ich w Oslo 
zadania. (JN)

Program zawodów 
eliminacyjnych 

olimpijskiej kadry 
narciarskiej

Z , WARSZAWA. sekcja nar
1 SSSi 

. się następująco;
2 ELIMINACJE SKOK0W:

Narciarze CSR przygotowują się
do startów w Oslo

PRAGA. Kadra narciarska 
Czechosłowacji przebywa od 
dwóch tygodni na obozie tre­
ningowym w Spindlerowym 
Młynie w Karkonoszach gdzie 
przygotowuje sie bardzo sta­
rannie do występu na igrzy­
skach olimpijskich w Oslo. Ra 
zem z narciarzami czechosło­
wackimi na obozie znajdują sie 
czołowi zawodnicy NRD.

sportowców. Składać sie ona 
bądzie z: 20 hokeistów, 26 nar­
ciarzy 1 narciarek następnie 
łyżwiarzy i łyżwiarek oraz 7 
członków kierownictwa ekipy 
w tym 3 lekarzy.

Hokeiści CSR trenują stale 
na swych sztucznych lodowi- 

narciarze ćwiczą w Kar

„Koło sportowe”
w każdym kole

Półska prasa sportowa wzbogaci 
•;ą z Nowym Rokiem o nowo wy­
dawnictwo. Będzie nim poradnik 
dla kół I zespołów sportowych, wy- 
dawany przez GKKF pl. „Kolo spor-

W artykule wstępnym nr 1 no­
wego wydawnictwa tn. in. czytamy: 
„Tysiące kól i ludowych zetpoiow 
carego kraju coraz lepiej reauzują 
swe zadania. Wzrasta ich poziom 
organizacyjny, coraz więcej Jest 
dwywnycn czionkow, swunomych 
tego, ze kultura fizyczna przygoto­
wuje i pomaga w realizacji wieuuch 
zaoaft postawionych przed narodem 
w realizacji Planu 6-ietniego i przy, 
gotowania do obrony kraju." W 
pracy tej są jednak oczywi­
ście braki. Brak jest więc 1 or- 
ganilatorów 1 instruktorów i odpo­
wiedniego lęirzętu Ud. Pomóc ‘ w 
usunięciu tych właśnie błędów — 
stawia sobie za zadanie miesięcznik 
„Kolo sportowe". Znajdzie więc 
w nim kożdy sportowiec czy to 
działacz, czy Instruktor, czy też 
każdy członek koła cenne wska­
zówki w swej pracy nad upowszech 
Bieniem kultury fizycznej na swoim 
terenie.

Redakcja „Sportu”, witając z ra­
dością teki Ukazania się „Kola 
•portowego', ryczy jego redakcji 
owocnej pracy w realizacji wytknię­
tych sobie zadań.

Obóz w Szpindlerowym Mły 
nia posiadał specjalny charak­
ter. Uczestniczyli w nim bo­
wiem nie tylko zawodnicy lecz 
również i kandydaci na przy­
szłych organizatorów maso­
wych imprez jakimi są w każ­
dym roku sportowe igrzyska _... 
młodzieży (SHM) gromadzące skach,_______
tysiące uczestników — przysz- konoszach i Wysokich Tatrach, 
łych kandydatów na mistrzów. Łyżwiarze (wśród nich para 
Kandydaci na organizatorów, małżeńska Balounów) trenują 
sędziów itp. zapoznają sią nie w kraju po czym wezmą udział 
tylko z tajnikami techniki bie- w mistrzostwach Europy w 
gów, skoków, zjazdu lecz rów- Wiedniu skąd wyjadą na igrzy 
nież z zagadnieniami należyte- ska do Oslo, 
go organizowania zawodów.

Skoczkowie czechosłowaccy 
główną uwagą poświęcili pra-- 
cy nad stylem. Trenowali na 
małej skoczni kolo schroniska 
na Łabskim Szczycie. Treningi 
wykazały, że Remza i Felix 
są w chwili obecnej najlepsi. 
Biegacze j kombinatorzy pró­
bowali po raz pierwszy swych 
sił w zawodach na trasie 10 
km. Kobiety uczestniczyły w 
biegu na 7 km. W biegu męż­
czyzn (na 10 km) klasą dl3 sie­
bie był znów Jarosław Cardal, 
który uzyskał czas 37.57 min.

Drugie miejsce zajął K. Dwo 
rzak z Jihlawy. Trzecim naj­
lepszym był inż. Hlawacz a na­
stępnie biegacze z Koszyc Pol- 
jak i Kowalczyk. Z biegaczy 
NRD najlepszą formą wykazał 
Lindenlaub, który zajął 12 
miejsce czasem 42.27 min. 
Mueller z NRD, który był 13, 
miał czas 43.50 min.

Również kombinatorzy od­
byli kontrolny - treningowy 
bieg na 10 km. Na zmarzłym 
śniegu uwydatniła sią dosko­
nała kondycja mistrza CSR Me 
licha, który uzyskał czas 38.47 
min. Niespodzianką była druga 
lokata zawodnika z Nowego 
Miasta Kosoura (39,45 min.). 
Dalsze wyniki kombinatorów: 
Nesuadba 40.10; John 4024; 
Skrbek 40.25; Nemesegy 41.26; 
Sipek 42.15; Kadavy 42.32.

Również i kobiety po 14-dnio- 
«’ym pobycie na obozie i tre* 
ningu na śniegu wykazały do­
brą postawą. Na trasie 7 km 
eliminacja dała następujące 
wyniki: 1) Bartakova 32.02: 2) 
Lelkot-a 32.27; 3) Meciroya 
33.14. Na 9 miejscu była zawód 
niczka NRD Wellner 35.53 min.

Na zimowe igrzyska olimpij­
skie do Oslo wyjedzie z Cze­
chosłowacji 60 osobowa ekipa

Nazajutrz trenerzy dzielą 
sią swymi spostrzeżeniami z za 
wodnikami. Trener Lipowski, 
który w Norwegii kilkakrot­
nie pieszo przeszedł trasą zjaz 
dową, pokazuje na licznych 
wykresach i rysunkach jej 
niebezpieczne miejsca, rozwija 
plan taktyczny jazdy. Zawod­
nicy pochylają sią nad rysun 
kami, dyskutują żywo i rzu­
cają rzeczowe pytania pod je 
go adresem.

— Teraz znamy trasą pra­
wie na pamfąć, — mówią za­
dowoleni zjazdowcy.

Trasa przestała być dla nich 
„ziemią nieznaną".

W drugiej sali, skoczkowie 
studiują zdjącia swych rywa­
li norweskich w akcji. Naj­
bardziej interesuje ich u- 
kład rąk w ifcasie lotu.

Skoczkowie mają jeszcze je­
den kłopot: jedyna skocznia, 
posiadająca progi, podobne do 
skoczni w Holmenkollen, a znaj 
dująca sią w Szczyrku, jest na 
dal niewyremontowana. A szke 
da, można by na niej z pożyt­
kiem potrenować.

Na ogół jednak wśród kadrę 
więzów panuje zadowolenie. 
Poznali warunki, w jakich bą- Narciarze

na zakończenie

Hokeiśei polscy występując pod nazwą reprezentacji CRZZ rozegrali w czasie świąt Bożego 
Narodzenia na sztucznym lodowisku w Seelenbinderhalle w Berlinie dwa spotkania z re­
prezentacją NRD. Na zdjęciu: drużyna zeszłorocznego mistrza hokejowego NRD — Chemia 
Weisswasser, na której opierał sif skład reprezentacji NRD podczas ostatnich spotkań * 

polskimi hokeistami. (Fot.: Archiwum)

(Dokończenie ze str. 1) 
zespoły, szczególnie drużynie 
polskich związków zawodo­
wych zgotowano serdeczną o-

Polacy od razu nadali grze 

kiem szedł bez przerwy na 
bramką, broniona przez Mac-

ka; Widownia z napiąciem 
śledziła ładne zagrania o- 
parte na zespołowych współ* 
działaniach. Byliśmy lepsi, gó 
rowaliśmy nad przeciwnikiem 
prawie pod każdym wzglą­
dem. Trójka Krynicy i atak 
Janowa łatwo mijały powol-

Życzenia noworoczne GKKF
Do Komitetu KF NRD

Do Komitetów KF: CSR, Bułgarii, 
Rumunii, Albanii i Węgier

Z okazji Nowego Roku przesyłamy Wam serdeczne braterskie ty- 

tury fizycznej oraz dalszych sukcesów sportowych.
Osiągnięcia Wasze są cennym wkładem do dzieła budowy socja-

Za wzorem i przykledem przodujących w świecie sportowców 
radzieckich wspólnie z Wami walczyć będziemy o pokój i socjalizm at

Koszykarkl 
Spójni Katowice 

walczą o mistrzostwo 
Polski

WARSZAWA. - Do rozpocty-

Korzy karki Spójni dokooptowa- 
czyó będą obok^znipolów/owKS 
(Kraków) AZS (Wanzawa) oraz 
ple te! podzielono druZyny na 
AZS I Spójnię, a pozostałe zespo- 
roatanle* w” sf»tk*n|Py vrylorM£y

k/grupy* n°p*zep4"”dr0,*ry'"r*

Akcja sportowe 
działu k. f.

Pałacu Młodzieży 
w Szczecinie 

^SZCZECIN. | , Coraz( werszę

lowego i pływacka*”'"'"których 
nej'”  ̂wlek'u ™7n^dIlety ’rt01' 

Bogate wyposażenie w sprzęt I 
powodują. że coraz więcej 'ehęt*-

•u

.. przedolimpijskiego, który odbył się w Zakopanem na Kalatówkach urządzili wieczornice taneczną, występując 
w oryginalnych strojach góralskich. Na zajęciu: grupa zakopiańczyków w tradycyjnym tańcu góralskim. (Fot. Scko)

Z kraju i z.e świata
13.400 odznak SPO 

zdobyto 
w woj. olsztyńskim

OLSZTYN, w woj. olsztyń­
skim zdobyto ogółem w cią­
gu roku bież. 13.400 odznak 
SPO i BSPO, czyli o 2.000 wiq 
cej niż przewidywał plan. Naj 
lepsze rezultaty w akcji zdo­
bywania SPO uzyskały zrze­
szenia sportowe Kolejarz i Bu 
dowlani oraz członkowie 
LZS-ów. Najsłabiej wypadłe 
zrzeszenie AZS. gdzie na 330

Górnik Modrzejów zdobywcą nagrody „Sportu" 
sosnowiec 23 bm. odbyły ale Jów - SKS Energetyk sosnowiec wlec 4»-4». KS Włókniarz Sosnow 

f°°trYw<u turnieju koszy 43 23. Kla.yCkac •"końcowa n Cón

zaplanowanych odznak zdoby der (USA) 6:4, 6:3, 4:6, 6:4 a 
to zaledwie 21. Rosę (Australia) — Seixas

836.605 uczestników <USA> 3'6, 4'6,7 9' 
startowało sydney. w

w marszach jesiennych
WARSZAWA. Ogłoszone przez

GKKF

"le o^efmui/wg 062 srze Podwójnej Australia p
mężczyzn i 267.643 kobiet. wadzi 2:1.

SYDNEY. W ostatnim dniu II 
•owego meczu o Puchar Davlsa 
zegrano pozostałe gry pojedyńcze. 
Schroeder (USA) zwycięży! Rosę

•Italia) pokonał Sel«asa (USA) 6:4.

Rosę (Australis 
(USA) 3:6, 4 ”

SYDNEY. W drugim dniu 
finałowego spotkania teniso­
wego o Puchar Davisa, Au- 

- stralijćzycy: Sedgman i Mac 
Gregor pokonali parą amery- 

ta kańską Schroeder. Trabert 6:2. 
»• 9:7, 6:3. Po zwycięstwie w 

pro

0 Lekkoatleci Iranu rozpo­
częli przygotowania do startu 
w Helsinkach. Na ich trenera 
zaangażowany został niezły 
skoczek niemiecki Stucrck, któ­
ry znajduje sif już w Tehera-

Po pierwszej tercji prowaa 
dziliśmy 6:0. W następnych 
okresach meczti nasza druży­
na popisywała sią dość dokład 
nymi i udanymi zagraniami.

Drużyna NRD zrobiła nie­
wątpliwie postępy, lecz nie 
jest jeszcze w stanie, poza 
krótkimi okresami nawiązać 
z namj równorzędna walką. 
Nie pozwalają jej na to braki 
kondycyjne, gorsza technika 

ność prowadzenia krążka. Mi­
mo to. należy stwierdzić pe­
wien wzrost umiejętności > po 
ziomu u naszych przyjaciół z 
Niemiec.

Wobec dość nierównego u* 
kładu sił nasi reprezentanci 
mogli w zupełności zadowolić. 
Może jedynie trzecia formacja 
ataku — Ma«ełko - Trojanow­
ski, Swicarz nieco zawiodła i 
nie dostroiła sie do postawy 
reszty. Najlepiej zaprezento­
wali sią: C»orich. Lewacki 1 
Gan*iniec. Z drużyny gospo­
darzy zasłużyli sobie na po, 
chwałą; • niezły strzelec Schi- 
scheckl i Speck.

Druga rozgrywka przepro­
wadzona 26.12. miała już nie* 
co odmienny przebieg, Dru- 
żyna NRD. złożona z graczy 
czołowych drużyn — Chemio 
Weis«wa«er i SG Franken- 
hausen. zagrała z ogromną 
ambicja, a przede wszystkim 
staranniej kryla naszych za­
wodników. Toteż przewaga 
polskiego zespołu była mniej­
sza. niż w dniu poprzednim, 
a poza tym również tempo ni*'-* 
było tak szybkie.

Oczywiście, że znów bylij. _ 
my znacznie lepsi od gospo­
darzy. którzy jednak, dzięki 
dużej ofiarności, potrafił) sią 
chwilami skutecznie przeciw­
stawić. a nawet zdobywał) S;ą 
na dość niebezpieczne akcje. 
Zapełniony widzami amfj. 
teatr Seelenbinderhalle n)e 
szczędził aplauzu polskiej dn, 
żynie.

W czwartek wybraliśmy sią 
na zwiedzenie Berlina w któ* 
rym tak. jak w Warszawie w 
szybkim tempie zaciera sią 
ślady zniszczeń wojennych. 
Wszędzie widać rusztowania^ 
unosi Sią zapach tynku j za­
prawy murarskiej, rosną do­
my. osiedla robotnicze, pow, 
staja monumentalne gmachy 
Wieczorem odwiedziliśmy mit 
scowy cyrk. Urozmaicony pro 
gram bardzo podobał sią na­
szym hokeistom.

Po dniu odpoczynku — 28 
gruijma trenowaliśmy znów 
w godzinach rannych. Przed 
południem złożyliśmy wieniec 
na Grobie Radzieckich 2ołnie 
rzy. 30 grudnia i 1 stycznia 
rozegramy jeszcze dwa mecre 
w Seelenbinderhalle. Natrę I 
drużyna spotka sią powtórni* ■’ 
z reprezentacja NRD.

Zdzisław Grajkcwski

klubu korespondentów „Spor- 
i spotkań. (Fot. N. Boronowski)

Z turnieju piłki koszykowej zorganizowanego przez MKKF w Sosnowcu z 
tu". Po lewej: drużyny przed rozpoczęciem rozgrywek, po prawej: fragment

Wspaniały bilans 
sportowców ZSRR

MOSKWA. s JYwechzwlęzkowy 

•portu ” wyczynowego ZSRR.'** Jest 
on doprawdy imponujący: śportow- 
ćy radzieccy pobili w ciągu roku 
kowych. w tym 34 rekordy świata. 
Liczba ta przewyższa o 14 ilość re­
kordów Ultanowionych w roku 1950,

Australia obroniła 
Puchar Davisa

Pierwszy dzień finałowego 
spotkania o Puchar Davisa po­
między jego obrońcą z roku 
1950 Australią a zwycięzcą 
tegorocznych rozgrywek USA 
przyniósł wynik remisowy 1:1. 
Dwie pierwsze gry pcjziyńz— 
dały następujące rezultaty: 
Sedgman (Australia) — Schroe

W kilku wierszach
0 Herbert Schade, doskona­

ły długodystansowiec niemiec­
ki oświadczył, iż nie uważa, 
aby w Helsinkach mógł uzyskać 
swe najlepsze życiowe rezulta­
ty. Twierdzi on, że oczekuje 
ich dopiero na mistrzostwach 
Europy w r. 1954, które odbędą 
sif w Zurychu.

0 Luksemburg posiada kilku 
dość dobrych sportowców, jak 
ta wynika z nowych rekordów 

zwycięzcą fe„0 państewka, które właśnie 
wek USA . ; ...zostały zatwierdzone: 400 m. 

i. Fricden 
m. 3.S0.S 

^4,1 min.

pojedyncze ^sąum 48,7,; 3000 m 
.......... 3,35,5 mir.; 4x400 

min.; 4 z 1500 m. 17;

Orlęta hokejowe 
trenują na Torkacie
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Gdy opadła ostatnia kartka 
z kalendarza 1951 roku...

BTŁO TO tak niedawno, 
nieomal wczoraj, kiedy 
to do świtu wyczeki­

waliśmy z niepokojem na te­
lefoniczne relacje z Mediola­
nu. Wkrótce potem przeżywa­
liśmy wielkie dni Berlina, któ 
re zgromadziły młodzież i spor 

idziły bezpośrednio Spartakiadę

sportu. Wreszcie wizyty piłka­
rzy i sztangistów radzieckich 
i nim zdołaliśmy odetchnąć 
trzeba już sporządzać bilans, 
zamykać rachunek 1951 r.

A trzeba tę buchalteryjną 
czynność wykonać pośpiesznie, 
bez chwili zwłoki, bo już cze­
kają nas nowe wydarzenia,

kl. Wkrótce zapomnimy o mi­
nionym roku i tylko niekiedy 
wracać będziemy do głównych 

ianstl, szukając w nich wytłu- 

wisk, genealogii naszych póź- 
niejszych zwycięstw i — oby

zespołów sportowych, nie 
wszyscy zapewne zdawali so­
bie sprawę, jak ważny doko­
nuje się zwrot w rozwoju kul­
tury fizycznej. Ujęta w karby 
cyfr przestała być niezależna 
od kaprysów pogody, zapału 
i ochoty działaczy, od ich zdol­
ności do improwizowania. Wy­
tyczano szlak jej systematycz­
nego rozrostu, planowej ofen­
sywy na miliony młodzieży z

300 tysięcy obywateli 
klapach tę odznakę, 
setki tysięcy ludzi pracy rze­
czywiście uprawiało sport. Z

Ofensywa na miliony
Kiedy na III plenum Głów­

nego Komitetu Kultury Fi­
zycznej podejmowano uchwa-

wan:a odznak. SPO po-a..- -

Hokeiści CDSA 
prowadzą 

w mistrzostwach ZSRR

Znaczenie pracy 
i planu

Planowanie w sporcie jest 
nowością i nie można się dzi­
wić, iż wywołuje często scep­
tycyzm. Nie wszyscy zdołali 
się przekonać, że można usta­
lić dokładną datę kiedy Grem- 
lowski ustanowi nowy rekord 

debiutant sportowy skoczy w 
dal 5 m. Bo nadal jeszcze po­
kutuje pogląd, iż powodzenie 
w sporcie uzależnione jest od 
tab.-ntu i talent wyznacza roz­
miary kariery sportowej. I 
właśnie rok 1951 dostarczył 

decydujące znaczenie pracy. 
Nie jestem pewien czy działa­
cze Górnika, Włókniarza, Stali 
odznaczają się wybitnym ta­
lentem. a nawet czy w ogóle 
mają talenty organizacyjne, 
jednakże wiem, iż ich praco- 

mowi zawdzięczamy poważne 
sukcesy akcji zdobywania od­
znaki SPO. Plan nie tylko do- 

, nie tylko mobi- 
/iększenia aktyw- 
1 realnym, kon- 

programem pracy, 
ającym skoncentrować 

na jednym z najważ­
niejszych odcinków kultury 
fizycznej.

•Plan stał się w minionym 
roku czynnikiem regulującym 
życie sportowe. Nauczyliśmy 
się planować w opracowywa­
niu metod treningowych, plan 
jest podstawą sukcesów 

rekordzistów, 
fundamentem pracy 
rady zrzeszenia spor­

towego, komitetu kultury 
fizycznej. Nauczyliśmy się 
także w roku 1951 rea­
lizować plan, bić się o jego 
wykonanie i zwyciężać w tych 
bitwach. Te Wszystkie osią- 

zytywne 
objętego starym kalendarzem, 
będziemy wykorzystywać rów­
nież i w latach następnych.

Zdarzały się nam I fatalne 
błędy i potknięcia, których 
chcemr nie rejestrować w ro­
ku 1952.

Skrzydła Sowietów 1 * 10:2

Sparta wygrywa 
turnie] w Ostrawie

Bilans lekkoatletycznego sezonu Europy (8)

Hegemonia Związku Rad 
w lekkoatletyce kobiecej

osiągnięcia tych organizacji, 
które wykonały limity planu 
zdobywania SPO. ale dopiero 
wtedy przysłużą się one dobrze 
sprawie kultury fizycznej, kie­
dy SPO będzie jednym z głów­
nych, ale nie jedynym torem 
ich działalności. To istotne nie­
porozumienie wyjaśnił sekre­
tarz GKKF Szemberg na grud­
niowej naradzie aktywu wiej­
skiego. a my żałujemy tylko, 
iż ta narada nie odbyła się o 
pół roku wcześniej.

Koniec bałaganu
Mieliśmy w ubiegłym roku, 

po raz pierwszy także, jedno­
lity kalendarz imprez. Jest to 
duża zdobycz, zważywszy. :ż 
w poprzednich latach, poza 
terminarzami rozgrywek, ukła 
danymi przez każdy związek 
według własnych potrzeb i po­
mysłów, nie istniało żadne w 

' tym względzie planowanie, a 
imprezy organizowano spora­
dycznie. Nic gorszego, niż taki 
stan przypadkowości i bezho- 
łowia. No i temu bałaganowi 
położono kres jednolitym ka-

Apel „Nowej Huty"
Uchwała III plenum o pla­

nie zdobywania odznak SPO 
nakłada na ruch sportowy 
ogromne zadanie. Było jasne, 
że zdołamy go wykonać tylko 
przy niezwykle wytężonym 
wysiłku szczupłej kadry in­
struktorów i przodowników 
wychowania fizycznego craz 
organizatorów prób SP.O. Wte­
dy z Nowej Huty padl apel 
przeprowadzenia szkolenia or­
ganizatorów drogą korespon­
dencyjną.

Z zapałem przystąpiono do 
przygotowań tego szkolenia. 
Ale jak to się jeszcze nie­
stety zdarza, źle obliczono siły 
na te piękne zamiary. Naj­
pierw zaczęły się opóźnienia w 
wydawaniu konspektów szko­
leniowych potem, jakby znie­
chęceni początkowymi niepo­
wodzeniami, kierownicy wy­
działów szkoleniowych w ko­
mitetach kf przestali okazv- 
wać zainteresowanie dla tej 
sprawy, wreszcie ucichła ona 
zupełnie. W nowy rok wskutek 
załamania się tej akcji wstę­
pujemy z niewiele większymi 
siłami, niż mieliśmy je dwa­
naście miesięcy 
domo, iż zadani 
równanie więks:

Kolarze najlepsi?
Wraz z kalendarzem ustalo­

na została również jednolita 
klasyfikacja, określająca ści­
słe wymagania dla zawodni­
ków najwyższej klasy i dla 
młodziutkich juniorów, rozpo­
czynających dopiero karierę 
sportową. I kalendarz i klasy­
fikacja są poważną zdobyczą 
naszego sportu.

Niestety. Klasyfikacja zosta 
ła w niektórych działach tak 
sporządzona, że okazało się, iż 
na najwyższym poziomie znaj 
duje się w Polsce kolarstwo, 
a przecież świadkówie wyści­
gu Pr&ga — Warszawa są nie 
co odmiennego (i słusznie) zda 
nia. Ale błędy są łatw^ do na­
prawienia, a nie można ich 
było uniknąć. Natomiast błę­
dem nie do darowania jest 
nie wykorzystanie klasyfika­
cji w roku ubiegłym, a także 
nie przestrzeganie jednolitego 
kalendarza sportowego. Zrze­
szenia, koła, sekcje przy ko­
mitetach kf, otrzymały z 
GKKF cenny prezent w po­
staci tej klasyfikacji i kalen­
darza, nie umiały go wyzy­
skać dla usprawnienia pracy, 
dla przyspieszenia tempa roz­
woju sportu.

Kapitalna komedia
Jednolity kalendarz, spra- ■ 

wa mistrzowskich rozgrywek, , 
eliminacji itp. przywodzi na 
pamięć ni.ezwykły wypadek, 
jaki miał miejsce w Tomaszo- . 
wie Maz. którejś niedzieli , 
miał się tam odbyć finałowy . 
mecz piłkarski o wejście do , 
klasy wojewódzkiej. Przeciw- ■ 
nikiem miejscowego Ogniwa 
był LZS z Wieruszowa. Tegoż 
dnia, chociaż na innym boisku ‘ 
wyznaczone były zawody to­
warzyskie między Włóknia- . 
rzem a wieluńską Gwardią.

Wieruszów leży bliziutko 
Wielunia, jest właściwie prze­
mysłowym przedmieściem te­
go powiatowego miasta. Pił­
karze LZS-u. którzy spóźnili 
się na zawody wbiegli na boi­
sko w momencie, gdy sędzia 
zamierzał odgwizdać ■ walko­
wer, wobec czego przystąpiono 
błyskawicznie do gry. Tyle że 
kapitan zespołu i zawodnicy

sędzia dał gwizdek na rozpo­
częcie meczu. LZS-owcy spi­
sywali się dzielnie, walczyli 
jak lwy. toteż do przerwy pro­
wadzili 3:0. Radość była wiel­
ka. ale trwała krótko. W przer 
wie okazało się że ich prze­
ciwnikiem nie jest Ogniwo, 
lecą Włókniarz, który znów 
sądził, że gra z Gwardią a nie

22 graczy. 3 sędziów (jedćn 
główny i dwaj boczni), kilku­
dziesięciu działaczy, blisko 
2000 widzów przez trzy kwa­
dranse było świadkami meczu, 
w którym nikt nie wiedział 
przeciw komu gra. A wszy­
stko dlatego, że w wydziale 
gier sekcji piłkarskiej WKKF 
mają niefrasobliwą obojętność 
wobec spraw terenu, że dzia-

Nagłowickie rekordy
Było sporo zamętu w spo­

sobie pojmowania zadań rad 
zrzeszeń w realizowaniu pla­
nu zdobycia odznak. Wielu 
działaczy nie bardzo wiedzia­
ło, jak należy agitować człon­
ków kól do systematycznych 
treningów i przeprowadzania 
prób. Instruktorzy działali czę­
sto według znanej recepty na 
wyrób armat: bierze się dziu­
rę i oblewa brązem no i — 
szukali bezradnie tych dziur. 
Kto sprytniejszy, organizował 
próby domowym przemysłem, 
który w Nagłowicach dał zdu­
miewające efekty. Pisaliśmy 
w „Sporcie" o fantastycznych 
rezultatach. uzyskiwanych 
przez tamtejszych uczniów w 
skoku wzwyż, a z których naj­
skromniejszy zaczynał się od 
2 m i 15 cm. Imć Mikołaj Rej, 
który przed czterema wiekami 
nadał Nagłowicom zasłużony 
rozgłos, spaliłby się z zażeno­
wania. gdyby widział, jak to 
sławę jego Nagłowic podtrzy­
mują młodociani sportowcy i 
ich pomysłowi instruktorzy.

Oczywiście gorąco życzymy 
naszym skoczkom, aby wyso; 
kość 2 metrów przestała być 
dla nich nieosiągalna, ale ab­
solutnie nie chcemy, aby na­
głowienie rezultaty powtarza­
ły się kiedykolwiek w akcji 
zdobywania SPO. *

Istotne 
nieporozumienie 

Odznaka SPO jest środkiem 
podniesienia poziomu naszej 
kultury fizycznej, podniesie­
nia sprawności fizycznej mło­
dego pokolenia, ale nie’ jest 
celem ruchu sportowego. I nie -------- — ...............
o to nade wszystko chodzi, aby ■ scowości Bischel (Alpy)

240 nauczycieli 
szkoli CUSZ 

na instruktorów 
łyżwiarstwa

KATOWICE. Od 26 grudnia ptze- 
bywa w Katowicach 240 uczealników 
ganlzowanego ‘ przez ' Centralny 
Urząd Szkolenia Zawodowego. Za­
jęcia trwać będę do 3 stycznia.

Ćwiczenia prowadzę wybitni lyż- 
z^Jajszczokowę. Macurzankę. "

łączę tomaszowskiego Ogni­
wa niezbyt solidnie pracowa­
li i zlekceważyli obowiązki 
organizatorów.

Wydarzenie tomaszowskie 
jest jedyne w swoim rodzaju, 
przypadek wyreżyserował tu 
kapitalną komedię pomyłek, 
ale wiadomo, że pomyłki są za 
zwyczaj wynikiem obojątnego 
traktowania obowiązków, a 
ulegają tym błędom nie tylko 
tomaszowscy działacze.

Skończył się rok 1951 i na­
leży wierzyć, iż skończą się 
podobne pomyłki, że w No­
wym Roku panować będzie 
wśród działaczy większa dy­
scyplina. większa troska o na 
leży te funkcjonowanie apara­
tów wykonawczych naszych 
organizacji sportowych.

Kontakty 
międzynarodowe

Mieliśmy w roku 1951 sze­
rokie kontakty międzynaro­
dowe. Bokserzy jeździli do 
Mediolanu. Berlina, Helsinek. 
Pragi, piłkarze byli na Wę­
grzech i w NRD. gimnastycy 
w Paryżu. Długa jest lista wy 
jazdów i wizyt naszych repre 
zentantów. Ostatnio notujemy 
znów liczne wyjazdy działa­
czy. Komitet Olimpijski wy­
słał specjalnych przedstawi­
cieli dla zlustrowania fiń­
skich i norweskich przygo­
towań do igrzysk, a do Związ­
ku Radzieckiego wyjechała 
liczna reprezentacja czoło­
wych działaczy dla zapozna­
nia się z organizacją radziec­
kiego sportu. Taka aktywność 
jest dowodem znacznego roz­
machu w naszej pracy. Chcie 
libyśmy stale rozszerzać na­
sze kontakty międzynarodo­
we. cheielibyśmy wzmacniać 
naszą łączność z zagranicą, w 
pierwszym rzędzie z naszymi 
najbliższymi przyjaciółmi — 
sportowcami radzieckimi i 
państw demokracji ludowej. I 
oczywiście cheielibyśmy odno 
sić w tych kontaktach więk­
sze niż dotąd sukcesy.

Pierwsze odznaki przygoto­
wań do Olimpiady wskazują, 
iż poważnie wzrosła* troska o 
naszą czołówkę wyczynową. 
Przyjmujemy to. jako zapo­
wiedź rewelacyjnych wyni­
ków w roku 1952, życzymy 
też naszym trenerom i zawod­
nikom spełnienia ich ambit­
nych planów i wierzymy, iż 
dołożą starań, aby podnieść 
na wyższy poziom nasz sport

O prasie
Rośnie i rozwija się sport, 

rośnie i rozwija się wraz z 
nim prasa sportowa. Rok 1951 
był niezwykle pomyślny dla 
prasy sportowej. Wzrósł o- 
gromnie zasięg jej oddziały' 
wania. wzrosły niepomiernie 
nakłady. „Sport" jest dziś 
wielkim, masowym pismem, co 
musimy stwierdzić przy zacho 
waniu najmniejszej skromno­
ści. Nie nasz to bowiem wy- 

nięcie całego ruchu sportowe­
go. Działacze, trenerzy, spor­
towcy nauczyli się już posłu'
11 llllIllllllKII II III IIII!11II1111IIlllllllIIII III11

Jazda szybka
na lodzie

u progu sezonu

Karger (NRD), Prał

Meldunek z Karpacza

(Wiochy), Taltas

- HI..].

ponden

Skok wzwyz

i (Niemcy)

IZSRB1

Kukk (ZSRR) 
Sinlckaia IZSI

Hnyklna, 
uczyniły la

iadczę bezp
lak: Węgry — CSR 57:56,

rozmiarami, ale bodaj naiwaz 
niejsza. Dział terenowych 
responde 
ście ją i 
go roku.
odbicie wszystkich 
dości naszego sportu.

zawodów. Autorzy tego dz

(Węgry]
cl Ina (ZSRR)
ksandrowa (ZSRR). Dy- 
Gaidnar (Anglia), Gokla- 

IZSRR), (ZSRR),

(Węgry),
l (NRD)

giwać w swei codziennej pra­
cy pismem sportowym. Set 
listów napływających do r 
dakcji są tego dowodem. N: 
kiedy zazdroszczę szczer 
BARNABIE, który stal się d 
działaczy i sportowców sprzy­
mierzeńcem w ich walce o u- 
suwanie przeszkód z drogi 
zwycięskiego pochodu kultury 
fizycznej. Piszą do niego d 
łącze LZS-ów. skarżą się 
biurokratyzm lub jawne i 
róbstwo niektórych działaczy 
— członkowie kól sportowych 
wołają o pomoc uczniowie z 
SKS>ów. I Barnaba pomaga, 
jak rr»że. chłoszcze wyśmie­
wa. wyszydza żąda domaga 
się. dopomina, to znów 
li wyróżnia, nagradza.

Kto wie. czy dziś nie 
żył on na pierwsze miejsce 
na liście najpopularniejszych 
działaczy sportowych. Dziata­

cy miedzy działaczem i dzien< 
nikarzem. a ta 
dzień znajduje

Ważna data

iako ważna datę rok 
Wydarzenie do którego 
cać będziemy w roku 1952. 
czerpać doświadczenia i zachę 
tę do stałego wzmaonian; 
szej więzi 
działaczami, 
miłośnikami

Krzepnie i umacnia się 
sportowy, odniósł on w 
głym roku wiele piął 
sukcesów. Jest dziś, gdy 
wamy ostatnią kartkę z kalen 
darza 1951. masowy, obejmu­
je miliony ludzi z fabryk i 
szkół. Chcemy. aby był jesz­
cze silniejszy aby objął cala 
młodzież, wszystkich ludzi 
cy wsi i miast 
gniemy. aby osiągał wy 
poziom i wywalczył czołowe 
miejsce w świecie. Chcemy. 
aby1 wychowywał naszą mło> 
dzież na dzielnych, zdrowych 
obywateli' ofiarnych i zdol­
nych do pracy i obrony poko­
ju. aby przekształcił 
Ojczyznę — jak to pisa 
zydent Bierut — w 
zdrowych, silnych i radosny 
ludzi.

Sporządzając bilans 1951 i 
ku. dokonajmy sumiennego 
rachunku naszego wkładu w 
tę walkę o masową, socjali­
styczną kulturę fizyczną 
pomnóżmy nasze wysiłki 
roku 1952.

JACEK WIE8ŁAWSKI

Wyniki, uzyskane na obozie 
jazdy szybkiej sekcji łyżwiar­
skiej CWKS i kadry narodo­
wej. który odbył się w Kar­
paczu w dniach 20, 11. — 20. 
12. br.. pozwalają dokonać 
aktualnego przeglądu sił na­
szych najlepszych łyżwiarzy.

O ile idzie o KOBIETY, to 
młodzież poważnie grozi do­
tychczasowej mistrzyni Cis­
zewskiej (Ogniwo). Potapowlc 
(Stal Elbląg), Niemczykówn 
(CWKS) i Podmokła (Gwar 
dia) tworzą koalicję, która wal 
czy z mistrzynią już o po 
dyncze metry. Wyraźnie 
widać w sprincie; w biegu 
500 m Głażewska pod koniec 
obozu uzyskała 60.0 i 58.1 sek., 
Niemczykówna 61,2 i 59.5, Po- 

Podmokia

Głażewska, która wykorzysta­
ła moment zmęczenia prowadzę 
niem Niemczykówny. Czas zwy 
clęzczyni 7:20,0 nie jest prze­
konywujący w stosunku do 
wyniku Niemczykówny, która, 
prowadząc prawie cały dy­
stans. osiągnęła 7:30,3 sek. 
Ciesielkówna (Gwardia) uzy- 

2:",?, ; Potapowicz
:12,O sek. Jeszcze gorzej wy­

| skała 8:05,0.

Na skoczniach narciarskich 
Europy

ST. MORITZ (obsł. wł.) W 
drugi dzień świąt odbył się w 
St. Moritz na skoczni olimpij­
skiej międzynarodowy konkurs 
skoków. Zawody które odby­
wały się przy silnej śnieżycy i 

. wietrze wygrał Szwajcar Dae- 
scher mając skoki 68 i 70 m — 
(nota 221 pkt.). W pobitym po­
lu znalazło się m. in. 4 skocz> 
ków Norwegii.

BISCHEL (obsł. wł) W miej-

moirednl pojedy- 
Irójmeczu w Mo-

(Fot. Archiwum)
byli do mety jeden za drug 
co kilka metrów dając wyr 
hegemonii zespołu CWKS 
nad pozostałymi zrzeszeniar 

Kalbarczyk

y lyzwiarz radziecki. 
dzie przypieczętował to upad­
kiem za metą i rozcięciem łu 
ku brwiowego, ale dowiódł, 
że i najmłodsi są zdolni do 
zejścia poniżej sakramental­
nej granicy 50 sekund. Na 
drugim miejscu uplasował się 
Kalbarczyk — 49,6 i 50,9. Dal­
sze miejsca zajęli: Łagiewski 
(CWKS) — 50,7 i 50,8 (lat 19), 
Raw»ki (CWKS) — 51.0 i 50.1 
(19 lat), Lewandowski (CWKS) 
51,0 i 51,3 (21 lat) i Kalb 
czyk Kaz. (Stal Elbląg) 
lat).

„Stary mistrz",- jak mnie 
zywali obozowicze, uzyskał 
biegu na 5.000 m — 10:14.0 
na 10.600 m — 20:50,3 mi 
Moi koledzy klubowi Rawski. 
Lewandowski. Rytter. Hada­
sik. Łagiewski. Tkaczyk, Mi­
kołajczyk i Glodkowski przy-

padła mistrzyni w biegu 
i. Pierwsza do 
a Niemczykówna — 

przed Pptapowicz 
12:38,0. Głażewska upadla na 
wirażu i nie zdołała już do­
gonić pierwszej grupy.

Widzimy więc, że w razie 
absencji Głażewskiej, mamy 
na jej miejsce szereg doskena 
łych zawodniczek, mogących 
ją z powodzeniem zastąpić.

Sytuacja wśród MĘZCZYZN 
omal analogiczna jak u 

z tą tylko różnicą, że 
jeżeli Głażewska lepiej jeździ 
sprinty, to autor niniejszego 
artykułu — biegi długie.

Sprawdziany na 500 m przy 
niosły sukces młodemu (19 lat) 
Szczepańskiemu (CWKS), któ­
ry uzyskał najlepszy tegorocz 
ny wynik — 49,3 sek. Wpraw

grano konkurs otwarty sko­
ków. Zwyciężył Niemiec — 
Bruetscher skoki 75 i 78 m, (no 
ta 221 pkt.) przed Holmstroe- 
mem (Szwecja) 79 i 72 (nota - 
218,7 pkt.) i Dan Netzol (Szwe­
cja) skoki 78 i 71 pkt. (nota — 
216.6 pkt.).

WIEDEŃ (obsł. wł.) Świą­
teczny konkurs skoków w Kitz 
buehel Horn wygrał Bradl — 
(Austria) uzyskując skoki 59 i 
60 m oraz notę 234,4 pkt.
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Wisłcj
Wisła wyraźnie 

•we „oblicze". Dziś 
jeżdżają tu przedstawicie 
tzw. „high llfe" dla zwiedze­
nia popularnych „górskich" 
lokali i rozerwania się na 
sławnych zabawach sylwestra 
wych. Dzisiaj przyjeżdża do 
Wisły młodzież robotnic 
Śląska na dwutygodni 
lub dłuższe turnusy, aby 
wspaniałym zimowym słońcu, 
na nartach i sankach nabrać 
sił do dalszej pracy i nauki.

52 dobrze przygotowane do 
my Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych w Wiśle przyjęły 
pierwsze partie przyjezdnych. 
Wypożyczalnie sprzętu sporto 
wego nagromadziły przed bie­
żącym sezonem taką ilość do 
brych nart turystycznych, bu 
tów i kijków, że zachodzi oba 
wa. czy wszystkie beda wyko 
rzy stanę...

Ale Wisła, jak 
nie tylko goście i 
cze. Dużo pisaliśmy 
gnięciach LZS ,.B: 
imprezach narciarskich, orga­
nizowanych w Wiśle, o tym, 
źe właśnie tam funkcjonowa 
ła do niedawna baza narciar­
ska ludowych zespołów spor­
towych. Jak się dla nich zapo

dr

Ludwik LESZKO

(Fot.: N. Boronowski)

upłynęło 
tych czasów, gdy człon 
pierwszy raz przypiął na 
do swych nóg. Zmienili się 
dzie. kultury, ustroje nolity 
ne i społeczne. Ale narty p 
zostały jako triumf człowie 

nartach. nad zimą, pozostały jako naj 
iękniejszy sport, jako daw- 

zdrowia i radości szerokich

z zabaw ludowych 
okohc Telemarken — wykony 

zrazu z jednym kij- 
1) iako pólhumorystycz- 

rozw . ąl się 
• naj piękniej -

Legendarnym twórcą 
narciarskiego jest 
Trysil Knud. który ścigany 
przez wrogów, skoczył w o 
paść, pociągając za sobą < 

:y nieprzyjaci 
opiewa pieść

*'ii. Najpopularniejsze 
narciarskie w Szwecji t. 

. ..bieg Gustawa Wazy" 
jdluższa konkurencja wy­

nosząca 90 km.) wywodzi się 
. 1520. kiedy to 

iza odbył t 
^uciekając 

i do Dalekarlii.

ię w Pol- 
masówym 
towarzy- 

.,końcówek" 
o nich za 

równo robotnik w fabryce, 
ii grudniowe, z° niecierpH- 
ością oczekując pierwszych 

białych płatków.

narty nie 'są wy- 
czasów ostatnich, 
ich wiąże się nie- 

początkiem pobytu celo 
na ziemi, z ęamierz- 
okresem. w którym 

stwarzał on sobie pierwsze 
narzędzia, tocząc ciężką wal- 

przyrodą, zimnem i dzi- 
ierzem. Narciarstwo 
e dziś zarówno prehi 
jak i antropologa i 

,. ~ w^opaliska nar­ciarskie mówią nam o wę­
drówkach człowieka, o zet­
knięciu się różnych ras i szcze 
Pów. o stopniu ich kultury i 
trybie życia — ba, nawet o 
zamiłowaniach sportowych i 
estetycznych, jakie pierwot-

czej dwoma kijkami (dużo 
tych kijków znaleziono w Fur 
nes) później, częściej spotyka 
my się z jednym kijem. Ma 
on talerz przeciw zapadaniu 
się w śnieg, a często rodzaj 
szerokiego pióra jakby wio-

śńiegu.

Odkrycie 
archeologów 
radzieckich

Wykopaliska Mushom mó­
wią nam o jeszcze jednei rze­
czy. dziwnej i trudnej do wy­
tłumaczenia. Oto znaleziono 
tam tyle nart i kijków, że mu 

kondycyjny" lub ośrodek nar 
ciarski przedhistorycznego 
człowieka.

Nowoczesne biegówki

nes nart. „Mają one fon 
niemal nowoczesnych biegó­
wek. a dziób jest niemal arty 
stycznie wykończony. Kto zro

być zamiłowanym sportow- 

dzieć o znalezionych kijkach. 
Sama więżba jest bardzo po­
mysłowa. przypomina 
czesną więźbę długorz 
ną lub hnitfeldzką. jes

O HĄftTACM

Drużyna Motyki i skorupiak dyluwialny

Ze

artystę . 
skalach Norwegii 
żach jeziora One; 
łym Morzem lub 
niach, runicznych (kamień 
Balingsta). I nie w 
bardziej podziwiać, 

ne nieznanego artysty z przed 

pierwor- ciarzy. pełne dynamiki i '
ny człowiek niewątpliwie po-- czesnych postaw, czy w 

cu sam sprzęt narciarski 
ludzi, zdradzający dużą 

ozmaitośó fórmy

oglądamy 
- ryte pr

„Der Sport aller Yolkcr un<1 
Zelten" słusznie wskazuie na

formę znalezionych

Pierwszy skok?

. olimpijskiej, zaczęła 
się jego wędrówka p0 obo­
zach. potem przyjdą zawody, 
tak. że będzie on w Wiśle 
rzadkim gościem. A młodzież 
już zasmakowała zimy, już 
poważnie myśli o nowym se­
zonie i może me zdaje sobie, 
sprawy z tego, jakie chmury 
zawisły nad jasnym dotąd roz 
wojem ich zespołu.

ZSCh tymczasem od maja 
(jedna z licznych wizyt przed 
stawicicii zarządu głównego) 
obiecuje etat. Obiecuje do dzi 
siaj. ZSCh obiecał również 
przyjść z pomocą narciarzom 
LZS przy zakupie sprzętu wy 

e— czynowego. Bo nart turystyce . 
J nych LZS otrzymał sporo. Nic ; 

za dużo, ale zaspokoił nimi 
..pierwszy głód" utalentowa­
nej młodzieży. Wyczynowych 
desek, szczególnie biegówek, 
nie ma jednak prawie w ogó- 
-IrzYrt lBCie iuż myślal 0 ,ym

li par-.

ezowych powodów rozwiąza­
nia bazy narciarskiej, 
(decyzja władz pionu sportu 
wiejskiego w lutym br.) a 
krótki, nawiasem mówiąc, źy 
wot tej bazy byl okresem 
szczytowego rozwoju sekcji 
narciarskiej LZS. Wprawdzie 
po rozwiązaniu bazy, sprzęt w 
większości pozostał w Wiśle, 
wprawdzie dzisiejszy LZS. ma 
obecnie bezsprzecznie lepszy 
zarząd, niż dawna baza, ale

ZSCh zadecydował, że jed­
nemu LZS-owi niepotrzebne 
są dawne dwa etaty. I dzi­
siaj potężny, liczący 430 człon ... 
ków. LZS pracuje bez etatu- de 
Już w lecie dal się zaobserwo 
wać fatalny efekt tej niezro- ............„ JU4 llvslal o
zumiałei polityki ZSCh. Sek- zarząd i zamówił wówczas 
cja lekkoatletyczna zatrzyma zakopiańskiej wj-twc 
ła się w swoim rozwoju. To *’• •'wra.ś---- -
samo z innymi, dawniej a 
tywnymi sekcjami. W Wiśle 
są wykwalifikowani instrukto u« - 
rzy w. f.. ale są to ludzie pra jednak. Nie 
cy. nie mogący poświęcać wy ‘ 
starczającej ilości czasu wi- 
ślańskiej młodzieży. Tylko Jan 
Holeksa, doskonały biegacz, 
znalazł jesienią nieco -.-.-clnc 
go czasu i prowadził suchą za 
prawę dla narciarzy. No. ale 
Holeksa jest przecież sam jed­
nym z. najlepszych w Polsce 
my, szczególnie ważnej w tym (Ckjg dalszy na str. 6)

■■ — ------wytworni par-
To tie wyczynOwych biegowych 

?k- ’ °!skl jj* w listopadzie
'I’ ! 5yly,gz£?h Obiecanr Pienią 
Jkto drę z Z^Ch nie przychodziłyu“_ % aio Przychodziły 

.P^ogly dziesiąt 
ki interwencji. Deski przena- 
diy, firma nie mosla'ichPw 
nieskończoność przetrzymy- 
wać i sprzedała Innemu zrże- 

wolne- szeniu.
I teraz ZSCh. odnosimy wra 

żenie, zaczyna się budzić. Zno 
wu złożono W Wiśle odwiedzi

Mały Joe
zostaje championem

żdyi

Przyjście

rótko-

st jeszcze zdecydowa- 
r. Hyde przyjae:el»ko

itacyj-

„Mecz narciarski" 
dwu naukowców

Twórcą naukowych podst 
historii narciarstwa był K.
Wiklund prof. uniwersytetu 
Uppsali, a jego prace wpły­
nęły na zainteresowanie się 
narciarstwem świata nauki i 
szerokiego ogółu. Dziś istnieją 
w Skandynawii katedry histo 
rii narciarstwa, a rozgorzały 
niedawno spór, któremu z na 
rodów Północy przypisać na­
leży wynalazek nart — odbił 
się w świecle głośnym echem. 
Byl to prawdziwy „mecz nar 
ciarski" między reprezentan­
tem Finlandii dr Itkonen, 
przedstawicielem Szwecji ' 
Granlundem.

stacl zwierzęcej, jadąccg 
nartach „skiBringlcm" i 
gniętego przez łosia.

Najstarsze 
wykopaliska

Przedhistoryczny 
„obóz kondycyjny"

Dużo ciekawego materiału 
historycznego dać 
narty. Olaus Magi 
1554) podaje ciekai 
o nartach letnich, używanych 
na Północy przez mieszkań­
ców bagien i torfowisk, do p 
Iowania i komunikacji. Moś 
one dały człowiekowi 
do sporządzenia nart

Zawiłego sporu nie rozstrzy 
gnięto — niemniej wnikliwe 
badania nad wykopaliskami 
narciarskimi z różnych miej­
scowości Północy rozświetliły 
niejedną zagadkę. Najlepiej 
przechowały się te stare nar­
ty w torfowiskach i złożach 
bitumicznych, które ocaliły je 
od gnicia i zniszczenia Naj- ( 
słynniejsze sa tzw. .narty z 
Furnes" i „narty z Mushom" 
(pot. Norwegia), przechowywa 
ne obecnie z, pietyzmem w 
muzeum w Oslo. Skompliko­
wane metody naukowe — po 
zwolily określić dość dokła­
dnie ich wiek —— 4000 lat p. Ch.

Nawet botanicy brali udział 
w tych obliczeniach, podając 
czas pojawienia się pierwszej 
sosny w Skandynawii po ustą 
pieniu lodowca. Ale są i star­
sze wykopaliska nart i kijków 
(Duvensee, Agder), o znacznie 
prymitywniejszym wyglądzie, 
które wiodą nas prosto do e- 
Poki kamiennej (mezolit).

Olbrzymia przestrzeń wie­
ków Bzieli nas, narciarzy 
współczesnych, od naszych 
Pradziadów, któfzy na nar­
tach uganiali po śnieżnych po 
lach ówczesnej Europy. Byl 
•o ich pierwszy środek loko­
mocji. ważny dla łowów i ko 
munikacji. który Wiklund sta 
wia na równi z epokowym i 
wynalazkiem kola.

Zgodny dwugłos fachowców

Kierunek
Spośród trzech 

czych działów narciarstwa — 
biegów, skoków i zjazdów, 
najpowolniej podnosi się u 
nas klasa biegaczy, gdyż mło­
dzież —■ porwana wielką a- 
trakcyjnością skoków -i zjaz­
dów, - niechętnie garnie sie 
do męczącego treningu bie­
gowego. Ilościowo — narybek 
biegaczy jest skromny, jako­
ściowo — obiecujących jedno 
stek przybywa niewiele.

Powtarzane od lat argumen 
ty — zresztą nie tylko u nas, 
— że gwarne zimowiska, wy­
różniające się bogactwem u- 
rządzeń sportowych: skoczni, 
kolejek, torów slalomowych 1

zasadni- ciekawie wybranych tras zjaz 
dowych, nie sprzyjają wyra­
staniu specjalistów-biegaczy, 
znajdują również i obecnie 
swe potwierdzenie. Jeżeli mi­
mo to Zakopane. . dysponuje 
kadrą biegaczy, zbyt małą co 
prawda jak na poważne zi­
mowisko, to dlatego, że jeździ 
tu na nartach niemal cala' 
młodzież 1 od czasu do czasu 
wypływają z niej jednostki, 
zwracające swe zainteresowa­
nia ku biegom. Większość je­
dnak woli poświęcić się sko­
kom i zjazdom.

Od lat dowodzi się nie bez 
słuszności, ie biegaczy trzeba 
szukać na zapadłych wsiachj

stołecznym

trzech młodych zawodnf- 
stającą grupę narciarzy, któ- ków, mogących budzić pewna 
rych w Zakopanem trudno nadzieje. A to za mało. Za 
znaleźć. mało w ogóle i za mało w po

W grupie biegaczy na obo- równaniu z odcinkiem ako- 
zie kadry narodowej, nie było ków. na którym widać wiele 
też widać rewelacji. Możliwe, obiecujących młodzieńców, 

_ • ; ■ - -zy w porównaniu z grupą aj
yyższym po- pejską, w której talenty wy- 
poprzednim. rastają, jak grzyby po desz-

Do poszukiwania biegaczy 
na zapadłych wioskach, zą_ 
brało się jak dotychczas je- . 
dynie zrzeszenie sportowa 
„Górnik". W ramach akcji 

—*ci miasta ze wsią j 
akcji werbunkowej dla górnic 
twa. sięgnęło ono do terenów 
beskidzkich, organizując "od 
ubiegłego roku dla tamtejszej 
młodzieży częste zawody pro­
pagandowe, a ostatnio 
kierunkiem Haratyka 
kondycyjno-techniczny na Ba 
raniej Górze.

Może w tym sezonie nie bę 
dzie jeszcze błyskotliwych wy 
ników tej pracy. Nie należy 
przecież zepemineć, że czo- 

...... ............ .. łówka zakopiańska i kilku za- 
możliwie najbardziej wodników beskidzkich LZS-ów 

. ..... „ icki sposób pozbyć — to wcale zaawansowana 
się nadmiaru pieniędzy. Ma- klasa, możemy być jednak 
my poważne wątpliwości, czy przekonani, że jeżeli Górnik 
w dzisiejszej Polsce znajdzie nie przerwie swojej działal- 
się wielu ludzi pracy i mlo- ności. to w niezbyt odległym 
dzieży, którą by stać było na czasie doczeka się cennych 
wyjazdy w góry na przeciąg owoców, 
całej zimy. A czy czterotygod­
niowy pobyt w górach (ma­
ksymalna ilość dni możliwych 
do uszczknięcia z puli urlopo­
wej) wystarczy, by marzyć o 
sukcesach za—-J-” -......... •
wego?

Zostawmy więc troskę o z m 
konkurencje alpejskie przede nia 
wszystkim góralom z Tatr. 
Karkonoszy i Beskidów, nie 
zwalniając ich bynajmniej od 
pilnego i poważnego traktowa 
nia konkurencji klasycznych, 
jako zasadniczego elementu 
narciarstwa zarówno sporto­
wego jak turystycznego i prak 
tycznego. Młodzieży z nizin 

iajmy jako naczelny po- 
t doskonalenia się i sta- 
podnoszenia kwalifikacji 

' tej właśnie dziedzinie w 
której ma ona wszelkie szan. 

osiągnięcia poważnego po- 
■mu w biegach płaskich. 
Nie znaczy to naturalnie, by 
rciarzy z nizin należało od­

stręczać od wycieczek w góry. 
Znajdą oni tam możliwuść 

interesami polskiego narciar- zwiększenia zasobu swych u- 
stwa opartego na innych prze, miejętności również na tra- 
słankach niż w krajach alpej- sach zjazdowych, traktowa- 
skich. nych jednak raczej jako uzu-

Roztaczanie mirażów wiel- Pełnienie i urozmaicenie za- 
kiej kariery zjazdowej przed wilczego szkolenia, 
oczyma młodzieży po.skich ni 
zin jest błędem również ze dienia narciar2a znacznie ,i(, 
względów zasadniczych. A po. pogorszył. Na to nie ‘ ’ 
pieranie ich przykładami z za- nak rady. ?Lt„..l__ ,___
granicy bynajmniej nie umac- czynnikami odpowiedzialnymi 
nia fałszywego stanowiska. za sp--‘ -----•—— •»-•—-
„Nizinni" londyńczycy. lub' ’ ■ 
powiedzmy ściślej Anglicy z 
całego imperium, byli wpraw- wtskacn uDogicn 
dzie współtwórcami konkuren śnieżne ustawić ws 
cji zjazdowych, ale należałoby ' 
się nieco bliżej przypatrzyć 
członkom owego „Ski Club of 
Great Britain •_ Byli nimi lu- . ........  .
dzie. którzy rokrocznie sp<- kach (pi)

: w różnych Zębach, Dziani -
• szach, Podczerwonych czy 

Murzasichlach na Podhalu.
> lub w Koniakowie. Istebnej
■ czy Jaworzynce w Beskidach 

względnie innych częściach
> kraju, gdzie młodzież jeździ
• na nartach, ma jednak małe 
i możliwości startu i tym sa- 
i’ mym uprawiania narciarstwa 
i zawodniczego.

— Gdybyśmy w ciągu osta-
■ tnich kilku lat — mówi Orle-
■ wicz, trener naszych biegaczy, 

— rzucali rokrocznie po kil­
kaset par nart na odległe 
wsie i interesowali się nastę­
pnie, jak te narty są wyko­
rzystywane, mielibyśmy już

że nasza czołówka będzie 
tym sezonie na 
ziomie, niż w 
możliwe — że ogólnie wszyscy 
biegacze poprawią się w sty­
lu, szybkości czy wytrzyma­
łości, możliwe — iż któryś z 
nich sięgnie po sukcesy mię­
dzynarodowe i błyśnie nad­
zwyczajną formą. Ale oprócz łączności 
starych i znanych już na- 
zwisk, mamy zaledwie dwóch

U

„ ...........- - „Express‘«
Wieczornym" ukazały się 
ostatnio artykuły wzywające 
narciarzy nizinnych do maso­
wego Ciągu w góry. Autor, 

T , . I niewątpliwie entuzjasta ziaz-
Ludzie du. widząc w nim pępek

z drewnianymi nogami I C!8"’S1C*° przeoczył - figuracii terenowej "kraju, lecz
szereg aspektów bardzo istot- w wielkim st w ścisłym

Tradycja śrniJIJu— rzeczywisto- powiązaniu s rzemysłem
•nyPh dostała klC,■ Zatkal leż turystycznym.

des.
wiecznych 
■'tycznych legend o ludziskach 
'■ końskimi lub drewnianymi 
nogami, pędzących po śniegu 
> lodzie z fantastyczną szyb­
kością. Nawet u najstarszych 
kronikarzy chińskich znajdu­
je się wzmianka i osobny

Słynny Kublal — Chan, zało­
życiel olbrzymiego imperi 
mongolskiego kazał sobie 
wet urządzić igrzyska, aprc 
dzając myśliwych z północnej 
Syberii by w jego oczach go­
nili na nartach za zwierzyną 
Był to oryginalny bieg’ w 
„konkurencji klasycznej" — 
gdzie porażka mogła koszto­
wać głowę zawodnika...

wzruszająca niezaradność gdy 

czu najprostszych problemów.
Przyczyń tego rodzaju kie­

runku rozwojowego narciar­
stwa alpejskiego szukać nale­
ży nie tylkó wyłącznie w kon

,5hcemy.,..b'Vn^!j ekskluz^nych0" m™Zwoś”
ciach sportowo-"'

(*ot.i N. Boronowski)

ażwieki

odwrót

Trzy typy

W obrębie krain koła polar 
nego wytworzyły t 
py nart i sześć ty 
i rakiet śnieżnych.

Narty arktyczne są szerokie 
z przodu i z tyłu wygięte, pod , 
bite skórą foki z otworami na ; 
przeciągnięcie rzemienia więź- I 
by.

Narty południowe, krótsze, l 
o jednym dziobie nie podbite I 
skprą. mają szczęki i miejsce i 
na buty wycięte w drzewie.

Narty nordyczne. są najcie- ■ 
I kawsze, gdyż nie są równe. 

Jedna narta dłuższa, jest nar- 
, tą poślizgową, druga krótsza, 
| nartą odbijającą, obitą skórą | 

foki (typ Andor).
Ciekawa rzecz: gdy pierwsi ; 

j narciarze posługiwali się ra-

dziii £ .Po­
żenieni, ze > z.niKta
niemal zupełnie tak popu.arna 
dawniej J^ka ,..™"

■ I przemierzającego długie śnie- 
'^gowe trasy i znajdującego

I

i radość nie tylko w grze mię-

i bogactw rodzinnego kraju.
Tego rodzaju narciarz był 

też z konieczności' przedsta­
wicielem bardziej ' wszech- 

• stronnej szkoły niż specjalista 
| zjazdowiec, który doprowa- 
| dziwszy swą specyficzną tech- 
l nikę do wyżyn ckwilibrysty- 

kii. wykazywał częstokroć

stacja: ycznymi, ho-
.elami. kolejkami i w ustawicz 
nej pogoni za atrakcjami, by­
leby tylko ściągnąć najwięk­
szą ilość obcych i napędzić 
inwestorom wszystkich tych 
przedsiębiorstw odpowiednie 
dochody.

Cóż więc dziwnego, że w 
tego rodzaju atmosferze, mło­
dzież poszła chętniej na lep 
efektownych i... intratnych 
popisów zjazdowych, niż 
żmudnych, uporczywych ćwi­
czeń biegowych, pozbawio­
nych stałego akompaniamen­
tu oklasków i fajerwerku lu­
ksusowego życia światowych 
środowisk narciarskich?

Czy istnieją jednak u nas 
choćby w przybliżeniu po­
dobne warunki?

ćlachM^rtowo -"kliMtycz- przecież zapominać, że' 
które ^siadają swoje warto- nych Szwajcarii i martwilj się lowka zakopiańska i kilki 
ści wychowawcze ną równi jęk  *
z każdą inną formą sportu, ekstrawagar 
Chcemy jedynie P,r“’““c 
przed zbytnią ich gloryfika­
cją i hasłami, 
w sprzeczności

W tej sytuacji tegoroczny, 
sezon narciarski będzie w -'zje 
dżinie biegów stał pod zna- 

v kiem znanych już nazwisk: 
awodnika zjazdo- zakopiańczyków — Kwapie­

nia. Bukowskiego. Fronka. a 
z młodszych: Stertuli i Skup- 
..!* oraz Ślązaków — Holek«y 
i Dąbrowskiego. Grupę tę u- 
zupełni na pewno kilku kom« 
binatorów z Knenkwskim na 
czele, którzy zaw ■ są w ' a 
nie pokrzyżować szyki specja­
listom biegaczom. Oczywiści* 

...... na 18 km. gdyż wokół tego
nizin dystansu skupia się niesłusz- 

■ po- nie cała specjalizacja naszych 
biegaczy. Inne dystanse nie są 
popularne nie z winy zawód- 
ników ale z braku zawodów. 

Obecny sezon ma z racji 
przygotowań przedolimpij­
skich. ściśle wytyczony kieru­
nek. Nie powinien on jednak 

ek w góry być zmarnowany w zakres e 
możliwość masowego werbunku młod; e- 

zy. przede wszystkim młodzie 
:y wiejskiej, do narciarstwa 
biegowego. Zrzeszenia muszą 

j. w swej pracy pójść w ślady 
s_ Górnika. Trzeba w ciągu se­

zonu zorganizować kilkadzie- 
ia siąt a może nawet kilkaset 

imprez biegowych po wsiach, 
cnacznie się a naibardziej utalentowana 

.. nie nia jed- jednostki, wyłonione z tego 
............  Natomiast przed rodzaju zawodów, zgromadzić 

umac- czynnikami odpowiedzialnymi następnie -» o ile nie w tym 
3-.v-.ska. za sport narc!arsl-i w Polsce sezonie — to na początku 

lub Ludowej wyrasta chwalebne przyszłego na kilkudniowym 
i wdzięczne zadanie w środo- obozie. Młodzi biegacze powin 
wiskach ubogich w opady ni w takim obozie otrzymać 
śnieżne ustawić wszystko tak. najbardziej podstawowe wska 
by na pierwszy sygnał można zówki. których znajomość jest 
było wykorzystać każdą choć- nieodzowna przy treningu bie 
bv na-«kromniejsz* możliwość gowvm. St Ziemba

B-2-53037
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Życzenia noworoczne
Jak normalnie co roku, 

tak i tym razem wypada­
łoby przecież złożyć też i 
życzenia noworoczne. — 
Wprawdzie życzenia tego, 
a także i wszelkiego inne­
go rodzaju mają to do sie­
bie. że się je zwykle przyj­
muje jako podarunek czy­
sto gratisowy i bez zobo­
wiązań. niemniej jednak 
naszych życzeń nie należy 
traktować^ jako czeku

ze szczerego, 
ca itd. 

, A więc życzy się
W.K.K.F.-om - PKKF- 

bm i MKKF-om — zdro­
wia. szczęścia i pomyślno­
ści (i dużo pieniędzy) oraz 
skrzętnego oszczędzania 
papieru przy tworzeniu o- 
kólników. instrukcji i t. 
zw. wytycznych, a prócz 
tego kultury fizycznej i 
przy okazji duchowej.

Radom głównym, okrę­
gowym, oddziałowym i t. d. 
— Jego samego, a prócz te- 

• go, radzenia nad zaradze­
niem radowemu nieradz- 

I twa.
• Wszelkim działaczom 

sportowym — działania 
(tylko nie w afekcie).

Piłkarzom — wygrania 
choć jednego spotkania 
międzynarodowego, a jak 
nie. to wygrania przynaj­
mniej na Krajowej Loterii 
Pieniężnej.

t.

— dobrych 

kurantów na zawodach) i 
ostrych kantów (byle nie 
w sportowej emulacji).

Hokeistom — wygrania 
czwartej tercji, w razie, 
gdyby trzy pierwsze bjgy 
przegrane.

Lekkoatletom — lekkich

Wybory w województwie bydgoskim

O&ULAPY

startów, lekkich biegów, 
lekktćh rzutów, lekkich fi­
niszów, lekkostrawnych po, 
traw, lekkiego losu — z 
wykluczeniem lekkich o-

Ciężkoatletom — cięż­
kich (co do wagi gatunko­
wej) zwycięstw, ciężkiej 
forsy i niewarzenia sobie 
ciężkiego piwa. Ciężkiej 
cholery i ciężkich dowci- 

życzy się.
— żelaznych 

sęk) oraz twar- 
[i głowy).

— pływania 
rybom pływa-

przyszłych

Szermierzom 
Wołodyjowskiego.

Siatkarzom — realizacji 
marzenia o ściętych pił­
kach bez realizacji marze­
nia ściętej głowy.

Koszykarzom — realiza­
cji słów wieszcza: „A ot 
i rodzynki w koszyku...", o-

t. zw. płci nadobnej (koszy- 
karkom tego samego).

ring-pongistom — do­
brych piłek krajowej pro-

Szachlstom — świętej 
cierpliwości.

Sędziom piłkarskim na 
„gorących" meczach — 
podręcznych helikopterów 

dla możliwości wyfrunię­
cia w odpowiedniej chwili 
z boiska.

Olimpijczykom — wago­
nu złotych medali.

A poza tym wszystkim 
sportowcom razem i każ­
demu z osobna — Dosiego

Uczelnia przyszłych mistrzów
Zakopane, w grudniu.

Suchy trzask wyłącznika. 
Duży pokój zaległa ciemność, 
w której pojawił się nagle du­
ży ostrosłup światła, mający 
podstawę na białej płachcie, 
zawieszonej na jednej ze 
ścian, a wierzchołek — gdzieś, 
daleko w tyle. W ciszy słychać 
żyłko głośne, przyspieszone od 

d — Popatrz!... popatrz!., je-

— Ale jak jedzie!.. Zaraz go

— Gdzie tam! nie praśnie. 
Widzisz? przejechali...

— Ojej! to nasza Krokiew!...
— To nie Krokiew!..
Przez ekran przewijają się 

coraz nowe sylwetki skocz­
ków, biegaczy, zjazdowców, 
witane przytłumionymi okrzy­
kami ukrytych w ciemnoś­
ciach widzów.

T “'U

Pod Nosalem ćwiczą „przedszkolanie" i „przedszkolanki" mło­
dzieżowej szkoły narciarskiej. Początkowo piętrzą się trud­
ności przed przyszłymi sławami zjazdu, biegów i skoków. 
IV kopnym śniegu niektóre zwroty „wychodzą" jeszcze nie 
najlepiej. O tylu sprawach trzeba pamiętać. O wysuniętym 
dziobie narty, o odchyleniu od stoku, lekkim ugięciu kolan...

Foto Seko

r *

— Widzicie, dzieci, są to 
fragmenty zimowej Olimpiady 
w Saint Moritz! — słyszymy 
spokojny, męski głos. — Od- 

i brali w niej udział polscy 

pal światło!
Zaróżowione twarze dziew­

cząt i chłopców skierowały 
się w stronę opartego o ścia­
nę mężczyzny.

— A ja, panie trenerze, wi­
działem tu Marusarza! — mó­
wi nieco zawstydzony chłopak, 
wskazując ręką na płachtę 

co dziwacznie w ustach trzy­
nastoletniego pędraka, ubra­
nego w kompletny, narciarski 
strój. Nie dziwi ono jednak ni­
kogo. Ani kolegów młodocia­
nego narciarza, ani „pana tre­
nera" — mgr Orlewicza. Je­

steśmy bowiem w pierwszej w 
Polsce naciarskiej szkoło dla

Zaczęło się 
w październiku

Osobliwa ta „uczelnia" po­
ro pierwszych dniach 

ernika w ośrodku szko- 
narciarskiego WKKF na 

Bystrem. Kierownik ośrodka, 
ob. Wagner, zorientował się 
pewnego dnia, że w tegorocz­

ni budżecie pozostanie mu 
eć poważna, suma pieniężna, 
e objęta żadnym planem roz­

chodowym. Następstwem tego 
odkrycia, była rozmowa, jaką 
przeprowadził z głównym kon­
serwatorem zakopiańskich, tras 

skoczni — Zdzisławem Mo- 

— Kto się opiekuje chłop- 
imi i dziewczętami, którzy 

przestali być młodzikami, a nie 

są jeszcze juniorami? — 
tał ob. Wagner.

— Nikt! — odparł 
mysłu Motyka. — Ml 
wieku 12 — 14 lat chodzi sobi 
samopas, nie kierowana prz

— TO niedobrz
W ruch poszły 

fony — wreszcie zapadła de­
cyzja: w Zakopanem powsta­
nie szkoła narciarska...

Pierwsi uczniowie

(Fot.: Seko)

Jest to jedyna chyba szkoła, 
w której nauka odbywa się bez 
pomocy książek, zeszytów, piór 
i ołówków. Jej uczniami są 
dzieci, zamieszkałe 
strem i uczęszczając 
tejszej szkoły pod: 
Jest także kilku chłopców z 
Zakopanego. Kierownikiem 
szkoły (tej narciarskiej) jest 
znany narciarz — Orlewicz.

Kiedy w październiku 
szła się wiadomość o zi 
niu szkoły, przed budyr 
„Imperialu" zgromadziło 
kilkadziesiąt dziewcząt i chłop 
ców. Stroje kandydatów na 
mistrzów były dość różnorod­
ne: jedni przyszli w typowych, 
góralskich strojach, inni w 
zwykłych, „cywilnych" ubra­
niach. a jeden przyszedł

— Zapiszeic mnie do 
szkoły! — po,' p-s.al najspo­
kojniej. z góry przesądzając 
fakt swego przyjęcia

— A gdzie masa
— Po co mi one 

majom dawać!
W glosie chłopca wyczuwało 

się zadowoleń 
przezorności.

— Owszem, 
jak spadnie śnieg, kiedy

— Mogem zacekać! — odpSl 
zgodnie, a wtedy padło zasad­
nicze pytanie:

— A jak się uczysz?
Chłopiec pomyślał chwilkę.
— Teraz nie wiem, ale w 

czerwcu miałem same dobre 
stopnie!

Podstawowym warunkiem 
przyjęcia do szkoły były dobre 
postępy w nauce. Dlatego też 
z wielkiej liczby kandydatów 
przyjęto do szkoły dwudzie­
stu chłopców i dziesięć dziew­
cząt. Reszta musi poprawić się 
w nauce i przy okazji pocze­
kać na zwiększenie dotacji, nie 
zbędnej dla zakupu dalszych 
kilkudziesięciu ubrań, butów

Rozkrzyczana gromadka wy­
biegła na drogę.

— Przypiąć narty!.. Dobrze... 
dwójkami marsz!

Idziemy w stronę Jaszczu-

— Dzisiejszy pokaz filmo­
wy—mówi nam mgr Orlewicz 
— był zakończeniem przygo­
towań do właściwej jazdy na 
nartach. Od października po­
cząwszy, trzy razy w tygod­
niu przerabialiśmy suchą za­
prawę, której głównym ele-

była gimnastyka. Po 
lekcjach więk- 

. uczniów była ra­
czej zawiedziona: spodziewa­
ła się jakichś nadzwyczajnych 
rzeczy, a tymczasem trzeba 
było zaczynać od nauki pierw 
szych kroków narciarskich, 
sposobu operowania kijkami ■ 

to niezbędne dla u- 
wszystkich nawyków 

nabytych przez moich wy­
chowanków wskutek „domo­
wego" posługiwania się nar­
tami.

— Obecnie — kończy mgr 
Orlewicz — nie mam już żad­
nych kłopotów nawet z tymi 
„zawiedzionymi". Wszyscy 
chętnie przychodzą na zaję­
cia i ćwiczą pilnie...

Na śniegu
— Skręt w prawo!
Dziewczynka trochę niepo­

radnie wykonała ćwiczenie. W 
niebo buchnął śmiech jej ko-

— Nie śmiejcie się z niej! 
Opięła, pokaz jej prawidło­

wy skręt.
Smukły chłopiec wysunął 

się z szeregu. Zgrabnie 
skręcił nartami i z uśmiechem 
popatrzył na kolegów.

— No, Zosiu, spróbuj jesz­
cze raz... Ot, tak, całkiem do- 

W niebieskich oczach dziew 
czyny błyszczy zadowolenie.

— A teraz, dzieci, przećwi-

Godzinę jeszcze uwijają się 
na śniegu małe figurki nar­
ciarzy. Zajęciom towarzyszą 
wybuchy śmiechu, wesołe o- 
krzyki, przerywane jedynie 
uwagami „pana trenera". Bo 
też jest to najweselsza chyba 
w świecie szkoła, z której —1 
być może wyjdą następcy Ma­
rusarzy, Bronka Czecha. Mff- 
tyki i Staszel - Polankówny.

TADEUSZ SROKA.

To i owo..
czasie niedzielnych 
narciarskich 

biihel Horn (Austria) 
poważnej kontuzji jedi 
lepszych specjalistek 
zjazdowego i faworytk 
tg medal w Osi 

padek podczo. 
Szereg innych 

większych lub ma

0 Do letniej Olimpiady w 
Helsinkach zgłoszonych jest już 
50 krajów. Ostatnie zgłoszenia 
wpłynęły od Japonii i Singa-

(Dokończenie ze str. 5) 
ny, znowu obiecano deski wy 
czynowe. Cóż z tego, kiedy (o 
ile obietnica ta będzie wzo­
rowo zrealizowana) narty na­
dejdą najwcześniej w lutym.„ 

tat i sprzęt dla wyczynow- 
ów—to dwa największe pro 

Sprawa skoczni
a skoczni

jej budową, 
żle opracował kosztorys całe­
go. zakrojonego na duż- 
lę, przedsięwzięcia. Na' 
żyte wykończenie zabrakło 
pieniędzy i budowę zakończo­
no prowizorycznie. Już naj­
wyższy czas zastąpić te prowi 
zoria masywną, trwa 
strukcją. W tej chwili 
nia nie jest zdatna do 
przy obfitszych opadach nad 

niedokładności śnie 
działacze zdają so- 

robota na krótką metę, że ję­
li nie wynajdą około 2.000 
ł.. to w przyszłym sezonie 
kocznia będzie wymagała 

znacznie większych inwesty-

Ambitne plany
Sekcja narciarska LZS pra- 

mimo wszystkich wspom 
ych trudności, z 

ofiarnością.
<im dzięki inicjatywie 
ludzi, jak bracia Jle- 

leksowie, kierownik sekcji nar 
ciarsklej — Kowala, czy se­
kretarz LZS — Jaz. CUślar.

O nowym sezonie wszyscy 
myślą jako<> sezonie nowych 
wielkich osiągnięć. Wspólnie 
będą starali się dopiąć nakre 
ślonego na jednym z cotygod 
niowych zebrań celu — po­
wtórzyć zeszłoroczny sukces 1 
ponownie zdobyć drużynowe 
zwycięstwo w mistrzostwach 
młodzieży.

Przyszli mistrzowie
Jan Holeksa, Dąbrowski, 

skoczkowie: Raszka i Fross— 
są chlubą LZS „Barania". Za 
czynali swą sportową karierę 
w tym okresie, kiedy LZS li- 

Systematyczna praca daje cią 
gle lepsze wyniki. Paweł Cie 
ślar, Jan Samiec. Władysław 
Szturc. Teofśl Śliwa, młodsi o 

Stanisław Polak. 
. drugi Paweł Cie- 
■ Czyż, wreszcie naj 
ustaw Bujok, Jerzy 

Potoczek, Bronisław Pustów- 
ka — to wspaniale zapowia­
dający się narybek.

Jest to tylko garstka na­
zwisk chłopców, obdarzonych 
największym talentem. Trze- 

n zapewnić warunki, 
ntujące dalsze postępy, 
iejsze sławy narciarskie 
miały ‘ godnych następ- 

. (0

Wielki dzień piłkarstwa podwawelskiego

Drużyna Kiaktwa oczarowała widownię 
Śląsk przegrywa 0:4

KRAKÓW. (dalekęgłosem 
od własnego obserwatora). I

twierdzą- pod-

Str. 52 S P OK T Bez dały

Team A Team B 7:6 (0:0,0:0, 7:6)
KATOWICE (od pieszego 

wysłannika). Spokój, opano< 
wanie. biły z każdego ruchu, 
z każdej akcji, podczas kolej­
nego 90 meczu team A — 
team B. Bez pośpiechu, lecz 
jakże dokładnie budowano po 
szczególne zagrania. Wybrań* 
ey narodowej kadry hokejo­
wej przedstawili się nam w 
jak najlepszym świetle... re­
flektorów Torkatu. Jedynie 
jazda na łyżwach nie była tak 
płynna jak zwykle, mimo 
że stan tafli lodowej za­
służył w zupełności na 

było ludziom, nie znającym 
■ię na hokejowych proble­
mach zrozumieć, gdzie leży 
przyczyna mniejszej ruchliwo

Niezapomniana ostatnia tercja
ści | nienajlepszej zwrotnoścl. 
Nawet zajmujący miejsca ob­
serwacyjne najbliżej lodowi* 

głowili się daremnie — 
nie mógł dać konkretne- 
wyjaśnienia oglądanych

■iejąsnoścl.
Zaistniałe wątpliwości roz- 

fai

tygodni. St 
cle. że 

dlatego sa odpo 
pozromlc. ponieważ ły 
magajg' odmienneg 
ostrzenia. Cenn 
zostały jeszcze 
ezęclem trzeciej

...Niby mała, błaha rzec 
a jakie pociągnęła za sobą

przeobrażenia. Szybkość na 
lodowisku wzrożła tak niepo­
miernie. strzały nabrały tak 
zatykającej •iły. że trudno 
było rozpalonej do białości wi 
dewni. nadążyć za tokiem 
darz.eń. Nawet bramkarze 

ileniej przyg

Najważniejsze zadanie
Jest więcej, niż pewne, że zrzeszenia sportowe nie do­

ceniły dotąd wagi problemu usportowienia kobiet. Nie 
ma kobiet w radach kół, nie ma w komitetach k. f.

Stosunek zrzeszeń do kobiet możemy z całyifl nacis­
kiem nazwać samoupojeniem. Zadawalają się one istnie­
jącym obecnie, a wielce niepokojącym stanem i nie po­
myślały o tym. że należy silniej powiązać kobiety z na­
szym życiem sportowym poprzez masowe wciąganie ich 
do najbardziej odpowiadającej im dyscypliny, jaką jest 
niewątpliwie cieżkoatletyka.

O tym, że kobiety mają specjalne predyspozycje do 
tej gałęzi sportu, nie potrzebujemy chyba mówić. Dość 
wspomnieć o wrodzonych im uzdolnieniach do zapasów 
(zimowych), dźwigania ciężarów (rodziny) ze szczegól­
nym uwzględnieniem wyciskania (ostatniego grosza) 
i rwania (włosów na głowie). Uzdolnienia te jednak nie 
są należycie wykorzystywane i to jest bodaj największym 
błędem zrzeszeń.

Ciężkoatletki w każdym kole sportowym! Oto bojowe 
hasło dnia. Włądze zrzeszeniowe winny zatroszczyć się 
o to, by na żadnym zakładzie pracy nie brakło sekcji cięż- 
koatletycznej, w których pod fachowym okiem naszych 
zunifikowanych trenerów i instruktorów będą ćwiczyły 
kobiety, przenosząc następnie swe bogate doświadczenia 
w najbliższy teren.

P. S. — Dokończę później, bo za chwilę żona wraca 
z treningu.., s

wani kondycyjnie — prosili o 
zasłużoną zmianę. Zasób bo* 
wiem Ich sił malał z każda 
chwila — niewidocznie wprost 
dla nich „wpelzały krążki 
do bramek.

Widzowie długo fetowali 
cześć aktoróv 
go spotkania, 
promieniony 
odbierał zewsząd gratulacje.

Zakosem z Zakopanogo

Pod Giewontem rozpoczęło się 
białe szaleństwowawelskim grodem. Mecz je­

denastki Krakowa z drużyną 
bastionu futbolu krajowego 
stał się znamienitym przeży­
ciem dla zapełnionei do polo. 
Wy widowni boiska Gwardii. 
Zespół Śląska zagrał świetnie, 
wzniósł się na dawno nie wi­
dziane i trudne do zdobycia 
wyżyny, jednakże podwawel­
ski smok ocknął się po osta.

. tnicj porażce w Zabrzu i pra­
wie niepodzielnie panował na

Nie wiadomo

nić w zapiskach, zamieścić w 
sprawozdaniu i obszernie uwy­
puklić. Tak wybornie zagrali 
chłopcy Krakowa (Jankowski. 
Kroczek, Durniok, Patkolo) 
mimo, że przeciwnik ich zdo­
był sie również na nieoczcki*

Koleżeńska atmosfera spot- 
ania stała się trudnym do 

podważenia dowodem jak 
prawdziwi sportowcy potrą, 

legać po palmę pierw-

gorzkim nieslodzo*

Wywiady na ciepło:
MIECZYSŁAW ZAWODNIK: . 

„Może to zaskoczy wszy* 
tklch. wszelako grało mi

ozporządzam cal- 
Drawnością. Jest 

stych spo. 
każdy pił- 
ciągu ro 

w co naj 
lej 100 rozgrywkach" — . 
czy z ujmującym uśmis 
m łącznik Gwardii.

KIEROWNIK ZESPOŁU PO­
KONANYCH: „Mamy nie- 
utajone pretensje do ’ę- 
dziego. Kilkakrotnie krzy­
wdził nas przy ocenie rzu- 

zasłużenie. choć wynik 
mógł być z powodzenietr

no było, co bardzie) 
■notować, uwidocz

Mistrz — 
zawsze młody—

Samotnia, w grudniu 1965
Obóz przygotowawczy na 

lodzie, skupił w tym roku 16 
członków rodziny Kalbarczy* 
ków. Niespodziewana fala 
mrozów pokryła staw grubą.

Już pierwsze treningi wyka­
zały że dysponujemy, jak co­
rocznie. świetnie zapowiada* 
jącą się młodzieżą, która pod 
światłym kierownictwem Janu 
sza Kalbarczyka zapoznaje 
się z podstawowymi elemen­
tami jazdy na „nożach".

Zrozumiale, źe 3j-krotn» 
mistrz Polski w dalszym cią­
gu przewyższa garnące się do 
tego pięknego sportu zastępy 
zapaleńców.

Włókniarz Łódź — 
Widzew 4:1 (2:0)
ŁOD2 (tel. wł.) Za>lużoni 

zwycięstwo Włókniarza, góru­
jącego nad przeciwnlklen 
przez, pełne 87 minut. W po­
zostałej części gry Widzew 
strzelił honorową bramkę. Ni 
wyróżnienie zasługują młodz 
wychowankowie Włókniarza 
Baran. Hogendorf. Nowak R> 
blckl, Bożek i Browarski, _

„Czarna kula“
jak być miotaczem. Każdy 
zapewne pomyśli sobie, że 
mowa tu o-miotaczu, który 
miota ogień, albo o miota­
czu (bo i tacy, nieste­
ty!). który miota obelgi • 
inne nieparlamentarne sło­
wa. Nigdy w świecie! Nie 
chodzi nam, najmilsi, o mio­
tacza, który miota ogień, 
albo miota obelgi i inne nie­
parlamentarne słowa. Cho­
dzi nam o miotacza, który 
miota kulą. Taką sobie naj­
zwyklejszą, okrągłą, ważącą 
siedem i pól kilograma, ku­
lą, którą się miota na wszy­
stkich zawodach sportowych 
cztery, pięć, sześć, siedem, 
osiem, diiewięć, dziesięć, je-

Ale jak taki miotacz (nie 
taki, co to miota ogień, albo 
miota obelgi lub inne, ńic-

ki, który miota kulą, taką 
sobie najzwyklejszą, ważą­
cą siedem i pól kilograma, 
którą sie miota na wszyst­
kich zawałach sportowych 

osiem, dziewięć, dziesięć, je­
denaście, dwanaście, trzy-

cie, szesnaście, a nawet sic-

tać kulą (taką sobie naj­
zwyklejszą, okrągłą, ważą­
cą siedem i pół kilograma, 
którą się miota na wszyst­
kich zawodach sportowych), 
kiedy ...

Odda jemy jednak glos na- 

nowi Cierpliwemu z Góry 

„Nasze kolo sportowe 
świetnie się. rozwija, jed­
nak nic ma kuli. ZS Spój­
nia, która ma się opieko­
wać naszym kolein, obie­
cała nam dostarczyć kulę.

kuli ni widu, ni słychu. 
Tak wygląda patronat!" 
Ej, Spójnio, Spójnio! Po­

praw się i dostarcz koili ku­
lę, taką sobie najzwyklejszą, 
okrągłą, ważącą siedem i pól 
kilograma, którą się miota 
na wszystkich zawodach 
sportowych cztery, pięć, 

więc, dziesięć, jedenaście, 

naście, piętnaście, a nawet 
siedemnaście metrów.

Zastępca.

(Od specjalnego wysłannika)
Słupek rtęciowy w termo­

metrach spadł. strzałka baro­
metru poszła wyżej, a w gó­
rach i na dolinach spadł śnieg. 
Mimo iż do rozpoczęcia pra­
wdziwego sezonu, obejmują­
cego' wszystkie gatunki białe* 
go szaleństwa brak jeszcze 
bez mała kilku godzin — licz­
ni czciciele ośnieżonych roz­
koszy już obecnie zapełniają 
miejsca przykryte nieskazitel* 
ną bielą puchowego kobierca.

W tej chwili narodowa ka­
dra narciarska zakończyła 
pierwszą fazę kontaktów z 
pokrywą śnieżną. Zjazdowcy 
i slalomiścj uczyli się dzień 
w dzień jak w najdogodniej­
szy sposób omijać najmniejsze 
nawet muldy, zwalniać na

biegacze i specjaliści kombina­
cji norweskiej, którzy naj­
chętniej kombinują na własną

Kadrowicze przeprowadzają 
codzienną zaprawę pod okiem 
(zapomniałem pod którym)
najlepszych trenerów.

Wkrótce odbędą się zawody 
we wszystkich konkurencjach, 
które w znakomitej większo­
ści będą kapitalnym przegla* 
dcm wykresu formy naszych 
najwybitniejszych zawodników 
i zawodniczek. -

jod A do Z
Albański Spirydion zapo­

wiedział. że w przyszłym

ostrych szusach i zakosem po- 
konywać arcytrudne odcinki 
trasy, tzw. wądroża. Slaloml- 
ści natomiast pojęli wreszcie 
elementy techniki wewnętrz- 
no-lskciowej i przyswoili so*

umiejętność

Wśród skoczków już teraz 
u progu sezonu świetne na. 
dzieje rokuje. Stanisław Ma­
rusarz. którego odbicie z pro­
gu. wypadem przerywany lot 
i lądowanie pługiem, budzą 
ogólny zachwyt.

Bardzo intensywnie ćwiczą

Jasna przyszłość białego sportu
— Daleko do Smentonpola? 

— pytamy kol. Klapskiego, do­
brego znawcę sportu wiejskie­
go w WKKF.

— Dwanaście kilometrów.
Chwila wahania i — jedzie­

my zobaczyć ośrodek białego

Wspaniały kort znajduje się 
przy szosie, oddzielony od niej 
zwykłym rowem przydroż­
nym, który, (jak nie trudno się 
domyśleć, nieco przeszkadza 
grze z głębi kortu). Tlo tego 
obiektu sportowego proste i 
nieskomplikowane: z dwóch 
stron bruzdy kartoflisk (w któ­
rych jednak stosunkowo ła- 
two znaleźć piłkę), a za try­
bunę można przyjąć, (przy od 
tobinie imaginacji), amfitea­

tralnie wznoszący się stok gil- 
niastego pagórka (który przy 
sprzyjającej pogodzie deszczo-

Na korcie widzimy dwóch 
chłopców. Jeden w kraciastej,

czerwonej koszuli, drugi w nie­
bieskiej.

— Franek — powiedział ten 
w czerwonej koszuli. — Nie 
będę grał w tenisa. Zrobiliśmy 
byle jaki kort i to jeszcze « 
złym miejscu. Nie mamy t°ru 
przeszkód, dobrego boiska, do­
statecznej ilości siatek, piłek 
i zachclalo nam się tenisa, któ­
ry wymaga drogiego sprzętu, 
bo to 1 rakiety dużo kosztują, 
ciężko dostać piłeczki, a skąd 
brać na to pieniądze. Nie, nie 
bracie. Niezbyt mądry pomysł 
z tym naszym kortem. Nie tak 
należy propagować sport na 
wsi...

— Masz rację! — odpowie­
dział ten w niebieskiej ko­
szuli i obaj tenisiści poszli grać 
w siatkówkę.

roku nadal bedzie trenował 
chorzowską Unię.
Iłogaty program mają ślą- 

scy pięściarze. Walczyć 
oni będą w gromadach, gmi* 
nacli powiatach, w klasie wo 
jewódzkiej. w lidze zrzeszenio 
wej oraz w zakładach pracy. 
Przewiduje się również kilka 
spotkań towarzyskich.
/ ' WKS — Górnik Piekary, 
'-"towarzyskie spotkanie od­

będzie się w nadchodzącą nie 
dzielę. 30 grudnia br. na sta­
dionie w Piekarach.
TY wudziestego dziesiątego 

grudnia odbędzie się mecz 
piłkarski Ogniwo Bytom — 
Budowlani Chorzów.
V mocjonujacy mecz bokser 
’ " Ski o puchar WKKF, LZS 

Mokre — Unia Miasteczko, za 
kończył się po zażartych wa’.* 
kach. wynikiem nierozstrzy­
gniętym 10:10.
f' erard Rychlik, czołowy 

piłkarz Stali Sośnica o- 
trzymał z mącierzystego klubu 
zwolnienie i podpisał zgłoszę* 
nie do Górnika Wałbrzych.
Jak sie dowiadujemy, za­

wody ping-pongowe klasy 
wojewódzkiej zostały przelo*

lZbrzystny wynik 3:2 uzy- 
,vskal Kolejarz Piotrowice 

z Górnikiem Ligota.
J- atwo przewidzieć, że spot 
"kanie towarzyskie Unia 

Chorzów — LZS Miasteczko 
zakończy się zasłużonym zwy 
cięstwem ligowców.
lVasz autor „A-Z" zasłabł, 
1' wobec czego dokończenie 

nastąpi w następnym nume*


